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Zwiastun Górnosziązki -wychodzi ra” 
w tygodniu! w Czwartek, kosztuje na 
pocztach Państwa Pruskiego 9 sgr 9 fen. 
kwartalnie w miejscu 8 sgr. z Dodat- 

_" kiem 14 sgr. na pocztach, w miejscu 12 
sgr. sam Dodatek 5 sgr. 6 pf. w miejscu 
4 sgr. Na pocztach w państwie Austry- 


ackiem kosztuje 45 cent. monetą sre- 
brną, zaś wprost na ręce Redakcyi 


mL 


| unnn 


|| „—— 
H 8 


dyme wyobrażenie Męki Pańskiej 
w Oberammergau: 
OGÓLNA UWAGA, 


Oberammergau jest to wioska w górach bawarskich 
| nadpotokiem Ammer, licząca blisko 1200 mieszkańców, 
_ krzy większą częścią żyją z wyrobów snycerskich ite sła- 
"ie wyroby: krucifiksy, statuy, posążki, obrazki i inne 
Ak drobiazgi, że tak rzekę, po całym Świecie roznoszą, i w na- 
| szych okolicach już dosyć takich świętobliwych towarów po- 
| sprzedawali. Słyszałem, że te towary nawet do Ameryki 
| Drzesyłają, — W téj to wiosce odgrywa się już od dwóch 
| Weków Passya czyli męka Pańska w żywych obrazach 
| Z następującego powodu. Roku 1633. panowała w poniż- 
szych wioskach okropna zaraza między ludem, która się 
| |W góry aż do Oberammergau wkradła i w krótce kilka- 

dziesiąt ofiar zabrała. W téj dolegliwości udał się po- 
ozny i dobroduszny ludek do Boga o pomoc a gdy za- 
dza ustała, uczynili mieszkańcy ślub uroczysty, że na 
ieczną pamiątkę i na podziękowanie Bogu za ratunek 
0 10 lat odgrywać będą passyą w żywych obrazach, co 
ż już następnego roku 1634. po raz pierwszy wykonali 
1 toż samo po każdym upływie lat 10 powtarzali. 
$ 0 widowisko odprawiało się z początku na cmen- 
tuzu ku zbudowaniu samych tylko mieszkańców miejsco- 
pe aż w przeciągu czasu poczęli się na tę świętą za- 
 Wę zgromadzać mieszkańcy z bliższéj i dalszéj okolicy, 
U tórych pobierano szczupłe daniny na utrzymanie 
tru 1 sporządzenie ubioru stósownego. Rząd bawarski 

Wwiedziawszy się o tém, zakazał to odgrywanie passyi 
JAW przez długi czas zawieszone zostało. _ Kilkakrotne 

śputacye do rządu z prośbą o pozwolenie dalszego od- 
pania, bezskuteczne zostały, aż dopiero król Maks I. 
„kawie zezwolił, co także i następcy jego uchwalili i 
ppetzchność duchowna potwierdziła. A tak roku 1811. 
ki 1owo odprawiło się to widowisko z wielką uroczysto- 
łat Najświetnićj jednak odprawia się to żywe wyobra- 
„Lie męki Pańskićj od roku 1830. podług wierszem uło- 


lego dramatu. 


= 


s 


N. PIEKARY (poczta Scharley) 
dnia 9. Sierpnia 1830. 


Aż, 


60 cent. wal. austr. kwartalnie z porto- 
ryą, z Dodatkiem 90 cent. sam Doda- 
tek 46 cent. dwa pod jednym adresem 
88 cent. więcćj niż dwa 30 cent. 
EżPrzyjmuje się Inseraty (ogłoszenia, “ 
zaprzedpłatę 1 sgr. od każdego wier- 
sza petit obejmującego. Za powtórze- 
nie płaci się połowę, to jest: 6 fen. od 
wiersza. 


Pierwszy autor tego dramatu nie jest znajomy, to 
jednak pewna, że zakonnicy św. Benedykta w pobliskim . 
klasztorze Ettal trudnili się wypracowaniem jego i sami 
brali udział w odgrywaniu. Największą zaś zasługę w 
uporządkowaniu tego dramatu zjednał sobie proboszcz z - 
Jesewang ks. Ottomar Weiss, były zakonnik w klaszto- 
rze Ettal (umarł 1840, r.) a po nim ks. proboszcz Ammer- 
gauski Aloizy Daisenberger. Ci dwaj uczeni kapłani 
przerebili cały dramat na nowo, powyrzucali z niego 
wszystkie nieprzystojne sceny i niezgrabne wiersze i wpro- 
wadzili weń fakta biblijne i Śpiewy nabożne, do których 
dodał nóty muzyczne ówczesny organista Ammergauski 
Roch Dedler. Ponieważ z mnożeniem się widzów cmen- 
tarz koło kościoła okazał się za ciasny, przeniesiono więc 
roku 1830. teatr na wielką łąkę za wieś w stronę pół- - 
nocno-zachodnią i tu zbudowano go na wzór starodaw- 
nych teatrów greckich. Przedstawia nam się tu olbrzymi 
gmach tarcicowy, ze wszech stron w wschody zaopatrzony 
ipo części dachem nakryty. Wstąpisz do tego gmachu, 
zadziwia cię ogromna przestrzeń amfiteatralna, która 6000 
osób umieścić może. Pod samą sceną urządzone jest 
miejsce dla orkiestry a ztąd podnoszą się w tył coraz - 
wyżćj nienakryte ławy dla widzów, aż kończą się w górze 
w tak nazwane lože, przednie miejsca dla widzów, dachem 
nakryte. Scenę na wzór starodawnych teatrów greckich 
urządzoną, stanowi najprzód takzwane proscenium miej- 
sce podwyższone otwarte 80 stóp szerokie a 20 stóp głębo- 
kie, przeznaczone dla chóru Śpiewaków i dla aktorów 
odgrywających dramat passyjny. Za tą przestrzenią pod- 
nosi się zabudowana scena właściwa z kortyną za 
którą pokazują się żywe obrazy i odgrywają się niektóre 
akty z męki Pańskićj jako to: posiedzenie rady, umywanie 
nóg, wieczerza Pańska i inne. Z obu stron kortyny stoją - 
dwa domy z gankami czyli balkonami tj. polewój dom 
starosty Piłata a po prawéj dom najwyższego kapłana 
Annasza. Obok tych domów otwierają się dwie bramy 
z łukami, przez które okazują się ulice miasta Jerozolimy. 

Dramat męki Pańskićj dzieli się na dwie części tj. 
na zagajenie aktu i na sam akt. Zagajenie sta- 
nowią żywe obrazy z starego testamentu niby figury 


odwołujące. się, da: mgki. Pańskićj, sam zaś akt przedsta- 
wia einga iat téj męki Pańskićj tak, że jedno uzupeł- 
nia drugie. Prócz tego dzieli się: cały dramat na trzy 
główne oddziały i na siedmnaście aktów | 

Przed każdym aktem występuje z pobocznych kulis 
chór śpiewaków: płci obojćj, którzy tu zowią się geniu- 
szami iopiewują z towarzyszeniem orkiestry, częścią 
wszyscy razem częścią na przemian, najprzód porówny- 
wającą figurę starego testamentu, przechodząc potem do 
istotnego wyobrażenia męki Pańskićj. Po odśpiewaniu 
dzielą się na dwie części począwszy od Środka, i cofają 
się dla otwarcia -widoka na: scenę ku kortynie, która te- 
raz podnosi. się wgórę i uderza: na. ciebie żywy obraz 
porządnie: uszykowanych figur; na których:nie spostrzeżęsz 
najmniejszego ruchu, jakoby: z wosku: były wyrobione. 
A skoro chór w śpiewie nadmieni następujący akt z pas- 
syi, opuszcza się kortyna, śpiewacy znów stawają w pro- 
stym rzędzie i dośpiewawszy do końca:wracają Za kulisy, 
orkiestra zamilknie i zaczyna: sigo przedstawienie aktu z 
męki Pańskićj. Tak powtarza się wszystko aż do końca. 

Chór śpiewaków czyli geniuszów składa się z 20 
osób płei obojćj, którym przewodniczy prześpiewak 
czyli przemówca i zawsze w pośrodku Szeregu stoi, 
Ubiór, geniuszów; jest nieco fantastyczny i obojgu płci 
jednaki„. Na. głowie noszą obrączki na wzór dyademów, 
poniżćj. szerokie spodnie. nad zandołami związane a nad 
temi tuniki tj. cienkie wierzchnie sukienki krótkie różnęgo. 

glori, 

Wszystkie działające osoby są wyłącznie; mieszkań- 
cawi „gminy, Oberammergau a nawet i do, orkiestry, którą 
kieruje nauczyciel, miejscowy, . nie; przypuszczają (żadnego 
obcego. . Liczbą. działających wynosi,„przeszło „500, osób, .. 
między któremi. widzisz. dziatki, o trzech. latach, młodzież 
i wiek sędziwy, Główne osoby tego dramatu, które się 
ody,10.do,10 lat częścią odmieniają częścią, też same;zo- 
stąwają, bierzącego roku. są „następujące: 

Pan „Jezus — Józef Mejer, snycerz mający „lat, :-  26.. 


Jan apostoł, — Jan Zwink malarz , - - =c- 19 
Marya, matka Jezusowa — Franciszka Flungęr, panna,24 , 
Marya Magdalena — Józefa. Lang, panna, - - - 26 
Hęrod.— Franciszek Lang, garncarz. - - - - 55 
Piłat, — Tobiasz. Fluuger, rysownik - - -- - 54; 
Judasz,— Grzegorz, Lechner, snycerz.-. - - =~- 50 
Kaifusz, — Jan.Lang,,kramarzo- - - - -. >. 380 
„Annasz; Grzegorz Stądler, snycerz,.-. - - =- DOn 
Nątanael, — Paweł. Freschel, kowal. - . - -a= 637 
Ezęchiel. — Sebastyan ,Deschler, wyrobnik, - - 49 
in.— Antoni Heiser, snycerz. - - - - - 47 
Józef z.Arymatyi — Tomasz, Wendel,snycerz..- 31. 
Nikodem, — Antoni, Hager, gbur,, -  - - - - 64 
Rzymski hetmann — Jakób, Zwink, snycerz., - - 48i 
Barrabasz.— Jan Alinger, wyrobnik,, - =- - - 56, 
Przewodnik chóru — Jan Dimmer, snycerzj.- - 40 
Dyrektor orkiestry. ,— Józef, Gutziel, nauczyciele 4%: 


„ Rozumie się,, że „na główny. 
takie wybierają „osoby, które tle, i zręczność, 


do, odgrywania tych przednich roli, ale, też. uważają i na, 
to, „aby. te osoby.„i w „powierzchownćj postaci miały jakieś. 4 


podobieństwo, do oryginałów z czasów. Uhrystusowych. ; 


Tak, naprzykład. . Jezus „odznacza, się...postacią „poważną, x 


_ twarzą, łagodną, brodą CURPAA a faworytami: Zrośnioną, 
włosami, ciemnemi ;i długiemi, gładko uczesanemi „i w tyle. 
do.szyi przylgniętemi,, podczas. gdy „Piotr „występuje łysy”. 


250 = 


= nalnyktórego procenta: obracają na! potrzeby: gminu 


o przód pokażę czytelnikom. „Zwiastuna,* którychby:: 
i padła chęć: zwiedzenia tego miejsca, drogąjdo!Oberam 
ix mergan. 3 ; ) 


aktorów nig, tylko, 


z czuprynką nad czołem a Judasz rudobródy. Także | 
stroje Apostołów i niewiast, najwyższych kapłanów i człon: 
ków rady przystósowane są do czasów. Chrystusowych, 
Dramat passyjny odgrywa się w miesiącach od Maj 
aż do Września, zwykle w Niedziele, lecz gdy liczba zgro: 
madzonych widzów przenosi 6000, ile teatr umieścić może 
to następnego dnia pówtarzają całe to widowisko. Na 
bieżący rok wyznaczone są dni następujące: 
W Maju: dzień 22. 29. 
W QCzerwcu: 6. 12. 19. 25. 
W Lipcu: 3. 10. 17. 24. 81. 
W Sierpniu: 7. 14. 21. 28. 
W Wrześniu: 8. 11. 18. 25. 29, f 
Cała ta odprawa trwa od 8. z rana. aż do 5. go: | 
dziny popołudniu, tylko około południa następuje odpoczy- 
nek jednój godziny. | 
- Siedzenia opłacają się w sposób następujący: bilet | 
na plac I. w lożach kosztuje 3 reńskie, *) na pląc I | 
liy reńskiego, na plac III. 1 reński a reszta ławek opłaca 
się po 30. grajcarów za. jedno miejsce. Ztąd wypada, że 
Oberammergauowianie znaczne dochody z tego widowiska | 
pobierają, z których jednak tylko trzecią część otrzymują 
aktorowie a reszta obraca się na utrzymanie teatru i na | 
zakłądy „dobroczynne.! . Mam „przed sobą. obrachunek zir | 
1860 następujący: ' 2421 przedstawień zebrano 'wtyn | 
roku 54,810 reńskich, | 
Z tych wydano: 


1) na honoraryum dla*aktórów* = - - 21,000 
2) na; utrzymanie: teatru; na stroje i dekoracyje:: 15,000 - $ 
3) na odpłatęıgminnych- długów» - - - 2000 - | 
4) na reparaturę brzegów rzeki. Amer 60 


5) na reparacyąokościoła. miejscowego i- 
6). na»rozprzestrzenienie 'cmentarza 
7). <narfundusz szkoluy:- 
8)-na-opłatę; szkoły 
9): naswsparcie ubogich 

Zresty założony j 


est. tak nazwany fundusz ‘pa 


- 


Postój ogólnéj uwadze: postępuję «do opisania: tegi 
co 'sam doświadczyłem, co widziałem. i słyszałem a naj 


PIUS BISKUP. 
SŁUGA SŁUG BOŻYCH 
za zgodę św. Soboru 
na: wieczną rzeczy: pamiątkę 


> 


Ojciec jedno są, Jako więc Apostołów ze świata sobie wy- 
i posłał jako sam posłany był od Ojca, tak i w ko- 
 ściele swoim chciał, aby byli pasterze i doktorzy aż do 
_ skończenia wieków. Ażeby ząś sam episkopat był jeden 

nięrózdzielny, a przez wzajemnie między sobą zjednoczo* 
njih tapan powszechne zgromadzenie wiernych zacho- 

walo kw jedności wiary i obcowania, wyniósł św. Piotra 
nid innych Apostołów i w nim ustanowił wspólną owój 
_ jedności zagadę i widzialną podwalinę, na którćj mócy 
_ miecznyby stanął kościół, a wspaniałość jego, niebiossię- 
_ Gé mająca, by się wzniosła siłą tejże wiary. i) A po- 
_ nieważ bramy piekielne na wywrócenie kościoła, choć to 
nigdy stać się nie może, przeciw zasadzie jego od Boga 
założonej, z coraz większą z dnia na dzień zewsząd pod- 
noszą się nienawiścią; uważamy za konieczne, dla zacho- 
wania jedności, bezpieczeństwa i wzrostu katolickićj ow- 
 Gzami, i to za zgodą świętego Soboru, wyłożyć naukę o 
ustanowieniu, nieprzerwalności, oraz istocie świętego 
Apostolskiego prymatu, na którym polega całego kościoła 
siła i trwałość i podać ją wszystkim wiernym do wierzenia 
1 zachowania, według starożytnój i stałćj wiary kościoła 
powszechnego; tudzież przeciwne i dla pańskićj owczarni 
Wielce zgubne błędy wywołać i potępić. ` 


I. 


O ustanowieniu apostolskiego prymatu w osobie św. 
i Piotra, 


ewangelicznych, że prymat jurysdykcyi nad powszechnym. 
Bożym kościołem bezpośrednio i wprost św. Piotrowi 
_ Apostołowi przyrzeczony i nadany został od Chrystusa 
Pana. Do jednego bowiem Szymona, dawnićj mu już 
powiedziawszy: Ty się będziesz zwał Cephas, 2) gdy on 
BWoje uczynił wyznanie w słowach: Ty jesteś Chrystus 
_BJa Boga żywego, w te uroczyste słowa się odezwał Pan 
NASZ: „Błogosławiony jesteś Szymonie Bar-Jona, ciało 
bowiem i krew nie objawiło tobie, 

st w niebie; 
zyli opoka, 


ale Ojciec mój, który 
a ja tobie powiadam, że ty jesteś Piotr 
a na tćj opoce zbuduję kościół mój, a bramy 
Diekielne go nie przemogą, i tobie dam klucze królestwa 
niebieskiego; a cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie zwią- 
zmei w niebie; a cokolwiek rozwiążesz na ziemi, będzie 
Bik i w niebie.“ $) Także jednemu Szymonowi 
Piotto l nadał Pan Jezus, po swojem zmartwychwstaniu, 
luysdykcyę najwyższego pasterza i rządzcy swój całćj 
Wczarni, mówiąc: paś baranki moje, paś owieczki moje 
M6 tak Oczywistćj nauce Pisma św., jak ją kościół kato- 
lioki zawsze rozumiał, wręcz. sprzeciwiają się zgubne zda- 
a tych,” którzy ustanowioną przez Chrystusa Pana w 
kościele jego reformę rządu wywtrącają, przeczą, by Piotr 
2 Wykluczeniem innych Apostołów, czy to pojedyńczych, 
bzy też Wszystkich razem prawdziwym i rzeczywistym 
ai prymatem obdarzony został; albo którzy twier- 

„ Że 

m 


> tenże prymat: nie bezpośrednio i wpróst był dany 
memu św. Piotrowi, lecz kościołowi, a przez kościół 
Piero teniu Apostołowi, jako ministrowi tegoż kościoła. 
s Gdyby zatem kto powiedział, że św. Piotr apostoł 


„Leon M. IF. (al IIL.) e. 2'in diem Natalis sui. 
jn 1. 42. ż 


„XVI. 16 — 19. 
XX. [15 — 17. 


— m 


Nauczamy więc i orzekamy, według świadectw. 


nie został przez Ohirystusa Pana ustanówiony książęciem 
wszystkich Apostołów i widzialną główąj całego wojują- 
cego kościoła; albo, że tenże ótrzymał wprost i beżpo- 
średnio od Jezusa Chrystusa naszego tylko prymat gódno- 
Ści, a nie prawdziwej, rzeczywistój juryśdykcyi: miech 
będzie wyklęty (anathema sit) 


H. 


JO niepreerwalnosci prymatu św. Pietra, w Osobie 
reymskich Papieżów. ` > 


To zaś, co w osobie Św, Piotra apostoła książę pa= 
sterzy. Wielki: pasterz dusz naszych Pan Jezus, dla wiecz- 
nego zbawienia i ustawicznego” dobra kościoła ustanowił 
mocą tegoż sprawcy wiecznie trwać winno w kościele, 
który na skale zbudowany, do końca wieków: niewzruszony 
stać będzie. Nikt o tem nie wątpi, owszem to wieki wy- 
znawały: że św. błogosławiony Piotr, książę i głowa Apó- 
stołów, filar wiary, a katolickiego kościoła fundament, od 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, Zbawiciela rodu ludzkiego 
i. Odkupiciela, dostał: klucze królestwa; i że tenże Św. 
Piotr. aż do obecnego czasu i zawsze wswoich następcach 
Biskupa św. Stolicy rzymskićj, przezeń założonćj. jego 
krwią poświęconćj, żyje i przewodniezy i śądy wydaje. ) 
A zatem każdy kto na tój katedrże po św. Piottże nastę 
puje, ten, według postanowienia samego Chrystusa, ottzy- 
muje prymat Piotrowy w kościele: powszechnym. Zostaje 
więc to, co mądrość postanowiła; i śŚw.*Piotr trwając w 
sile opoki, która mu'się dostała .w udziale podjętego stetu' 
kościoła. nie opuszcza. *) Z tój też przyczyny do kościoła 
rzymskiego, dla. tego książęcego pierwszeństwa (poten= 
tiorem principaliiatem) wszelki kościół musiał się odno- 
sić, ażeby wierni wszechkrajów w tójże stolicy, z którćj 
spływają na wszystkie prawa czcigodnego obeowania, jako 
członki z głową złączone, w jeden ciała ustrój się zrośli.*) 

Gdyby zatem kto powiedział, iż nie pochodzi to z 
instytucyi samego Chrystusa Pana, czyli z prawa Bożego, 
że błogosławiony Piotr w prymacie swoim nad powsze- 
chnym kościołem ma: nieprzerwanych następóów, albo; że 
Papież rzymski nie jest w tymże  prymacie' św. Piotra 
następcą: nięch będzie wyklęty (anathema sit.) 

> (Dokończenie nastapi) 


P R UN 
w latach. 180% a 1870. 
(Dokończenie). 


Wojna przeciw Napoleonowi I. w Czerwcu 1815 r. 
który wtenczas po raz ostatni był złamał pokój, była též“ 
ostatnią za życia Króla Fryderyka Wilhelma III, a -ten= 
że odtąd aż do Śmierci swojćj (umarł 7, Czerwca 1840.,) 
więc przez lat 25, doznawał pokoju nieprzerwanego. Teń- 
że długi czas spokojny dla Prus był wielce korzystnym, 


bo pod ojcowskićm i przezorńem berłem doświadcżonego 


Króla wzmagały się one nawet dosyć- prędko i więcój” 
nabrały w każdym względzie sił, niż posiadały przedtóm 
i kiedykolwiek. — Kongres wiedeński (zgromadzenie Moi 


1) C£ Ephesini Concilii; Act. III. 

3) 8. Leo. M. Serm. III. (al II.) cap. 3. z; 

9) 8. Ireneus ady, haer. 1. II.c. 3. et Cong, Aquilei a 
381, inter epp. S. Ambros. ep. XI. | ; 
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narchów europejskich lub pełnomocników ich,) rozpoczę- 
ty już dnia 1. Listopada 1814 r., uporządkował teraz nad- 


_werężone przez Napoleona europejskie stósunki polityczne, 
„ą uchwały, kongresowe podpisano w dniu 9. Czerwca 1815 


r. W skutek tychże odebrały Prusy prawie wszystkie te 
kraje, które posiadały przed ostatnią wojną w r, 1866, 
wyjąwszy dwa księstwa Hohenzollern, odebrane dobro- 
wolną ugodą z książętami tychże krajów w r. 1850 za- 
wartą. Zginęły Prusom Mazowsze'z Warszawą, Podlasie 
(„Nowe Prusy Wschodnie*) z Białymstokiem i Księstwo 
Siewierskie („Nowy Szlązk*) na wschód od powiatu by- 


* tomskiego, razem prawie 1,600 mil kwadratowych wyno- 


szące; lecz oddano im Wielkie Księstwo Poznańskie; Pru- 
sy zachodnie zaś i Warmia (biskupstwo warmińskie w 
Starych Prusach) były przy Prusach bez przerwy zostały 
od r. 1772. Jako wynagrodzenie straconych krajów pol- 


"skich odebrał Król pruski połowę królestwa saskiego; 


dalój dano mu kraje dawniejszych arcybiskupstw koloń- 
skiego, trewirskiego i jednę część mogunekiego (Erfurt,) 
jako t6óż części biskupstw monasterskiego (Miinster) i 
paderbornskiego, tudzież kilka opactw posiadających kra- 
inę, wolnych miast i mniejszych państw dawnićj samo- 
władnych. Za odebrane codopiero księstwo lawenburg- 
skie i pewną sumę pieniędzy odebrał Król pruski od Da- 
nii w przemianę wschodnią część Pomorza, znajomą pod 
nazwiskiem Pomorza Szwedzkiego czyli Nowćj Pomeranii 
Przednićj z wyspą Rugią; za oddane Bawaryi księstwa 
Anspach i Bayreuth zaś dostały mu. się nadreńskie księ- 
stwa Jülich i Berg. — Król Fryderyk Wilhelm był przy 
śmierci ojca swego odebrał państwo mające 5,200 mil 
kwadratowych z ośmią milionami mieszkańców, a przy 
śmierci zostawił synowi — mimo straty ziem polskich , 
1600 mil kwadratowych wynoszących, państwo prawie ró- 
wnój wielkości, be mające 5,100 mil kwadratówych, lecz 
20 milionów. mieszkańców. $ ; 

Po wojnie było gorliwóm staraniem Króla, poodpła- 
cać długi państwowe, w skutek wojny na 500 milionów 
talarów urosłe, co mu się w przeciągu 25 lat, które je- 
szcze żył, prawie zupełnie udało. Dalćj starał się Król 
wznieść wszystkie gałęzie zarządu krajowego, umiejętnoś- 
ci i sztuki, więc w celu tegoż szkólnictwo wyższe i niż- 
sze. Dużo założono szkół wyższych, jako to gimnazye i 
szkoły realne, nawet dwa uniwersytety: w Hali (zniesio- 
ny po dwa razy przez Napoleona, 1806. i 1818., a przy- 
wrócony 1817. r.)iw Bonnie nad Renem, 1818. r. W r. 
1817 zjednoczył Król Luteranów i Kalwinów we wspólne 
wyznanie „Ewangielików,* co się zaś stało przyczyną nie- 
ukontentowania wielu z obydwóch stron, a w r. 18. za- 
warł ze Stolicą Apostolską konkordat czyli ugodę w ce- 
lu uporządkowania zewnętrznych stósunków kościoła ka- 
tolickiego, chociaż osobiście nie sprzyjał temuż. Poża: 
łowania godne są wypadki zaszłe w r. 1838 między R7ą- 
dem a Arcybiskupami kolońskim, Klemensem Augustem 
hrabią Droste - Vischering, i gnieźnieńsko - poznańskim, 
Marcinem de Dunin, w skutek wyszłego od tychże za- 
kazu dawania ślubu ludziom różnego wyznania. Wiado- 
mo, że ci odważni bojownicy za sprawę kościoła opłaci- 
li odwagę swą niewolą na fortecy, z którój ich dopiero 
uwolnił Król następujący. — W r. 1823 ustanowił Król 
sejmy prowincyjne, na których posłowie stanów krajowych 
naradzają nad przedmiotamidotyczącemi dobra krajowe- 
go, mającemi się przedłożyć do uwzględnienia Rządowi 
jako propozycye (przedstawienia ,) lub petycye (prośby.) 


"tak tóż wystawiono mu jeden w Berlinie w blizkości pa: 


Byłto pierwszy początek znajoméj pod: nazwą konstytucyi 
dzisiejszój samodzielności ludowćj, więc drogim darem 
królewskim. — Dobry byt kraju usiłował: Król coraz bar: | 
dzićj powiększać wzniesieniem rolnictwa i przemysłu, 
górnictwa i hutnictwa, ruchu i handlu, ostatnie wydosko:, 
naleniem na stopień wysoki pocztarstwa, założeniem do 
brych dróg zwirowych , telegrafów optycznych (składają, 
cych się z ruchomych belek na wieży ustawionych) i piery: 
szój w Prusach kolei żelaznćj między Berlinem a Pocz 
damem w długości półczwartćj mili. W r. 1834. przyszło 
do skutku bardzo dla kraju korzystne „niemieckie sprzy: 
mierze celne i handlowe.“ — Przede wszystkiem ce: 
lował Król Fryderyk Wilhelm III. skromnością i oszczę: 
dnością, obyczajnością i miłością religii, sprawiedliwością 
i życzliwością dla każdego w swych rządach. On dwo: 
rowi i krajowi swemu dawał przykład Monarchy, chrze: 
ścianina i człowieka dobrego; ludowi zaś wychował | 


pruskie wydźwignąć na stopień mocarstwa rzędu pietw- 
szego. Oświata ludu pruskiego, powszechnie za taką t- 
ważana, jakićj jeszcze żaden naród nie dopiął, jest 
dziełem Króla tegoż, a on wzniósł wojsko pruskie do + 
takićj doskonałości, że teraz Napoleon III. w swojćj 0 
zwie do wojska swego na wojnę przeciw Prusakom uć 
nił wyznanie następujące: „Będziecie mieli do czynienia 
z armią, jakićj nie masz drugićj" i t. d. Król tenże więć 
wsadził i wychodował ów potężny dąb, za który słusznie 
uważać można monarchią pruską, którego pień jest mó: 
cny a niezgięty jak skała, pod którego potęźnemi Koni: 
rami zaś rozstrzygną się już od lat kilku i pewnie Je” 
szcze bardzićj nadal — losy Niemiec, a w których cieniu 
przy odpowiednićj sposobności odpocząć nie miałaby SUS 
szności wstydzenia się i sama Europa. i 

Po urodzeniu Króla Fryderyka Wilhelma LIL, O- | 
ca teraźniejszego i poprzedzającego Króla Jegomości nie 


łacu królewskiego, który już jest wykończony, a W doit 
3. Sierpnia mieli go jaknajuroczyściéj odsłonić. Uroczy” 
stość tęż odłożono tóż na czas dogodniejszy, lecz No 
jaśniejszy Pan nadał na ten dzień amnestyą t. J. ulas- 
kawił pewny rodzaj uwięzionych, lub dopiero 0 pewne | 
przestępstwa oskarżonych. Dotyczące rozporządzenie któ: 
lewskie brzmi tak: $ SELAA 

„Wszystkim tym osobom które aż do dnia dzisiej” 
szego (3. Sierpnia) w skutek popełnionych czynów maj 
cych za cel zdradę Monarchy lub kraju, lub dla obrazy 
Króla Jegomości lub jakiego Ozłonka familii królewskiój 


z 


albo dla nieprzyjaźnych czynów przeciw. zaprzyjaźniony” 


(z Prusami) mocarstwom; dla zbrodni lub wykroczenia 
co do wykonywania prawa obywatela państwa; dla zbro- 
dni lub występku oznaczonego w paragrafach 81 — 93, 
włącznie — i w paragrafach 97 — 103. włącznie — ma- 
jącego obecnie ważność kodeksu karnego, jako opór prze- 
ciw Władzy państwowćj i jako zgwałcenie porządku pu- 
_ blicznego; albo w skutek innych przestępstw, popełnio- 
nych za pomocą prasy (przez pisma drukowane,) lub prze- 
«w rozporządzeniom zawartym w prawie dotyczącój 
A. prasy z 11. Kwietnia 1851 r., albo w prawie zgromadze- 
-| nia (zebrania) się i utworzenia stowarzyszeń z dnia 11. 
"| Marca 1850 r. — oskarzonemi i osądzonemi zostały: u- 
| womi się miniejszóm ułaskawieniem od kary. (Staats- 
__ anzeiger.) Najstósowniejszeto jest obchodzenie owego dnia 
_ pamięci godnego, bo prawo ułaskawienia jest najprzyje- 
'|  mniejszćm książąt prawem, a to prawem ludzkości; Król 
| Fryderyk Wilhelm III. zaś był nader łaskawym i ludz- 
_ kim, więc ułaskawienie z dnia stuletnićj rocznicy urodze- 
_ nia jego odpowiadałoby zupełnie uczuciom jego szlache- 
_ tnego serca, za życia jego wielce zasłużonego. — Niniej- 
_ Szy artykuł zaś aż dotąd niech będzie uważany i przyję- 
_ ty za parę garstek ziemi duchowćj, na którćj wdzięczny 
_ lud pruski wystawić powinien dobremu i dzielnemu Kró- 
| lowiw sercu pomnik czci i wdzięczności, od kruszczu 
| trwalszy! 

| Wypadałoby teraz wyłuszczyć w podobny sposób tóż 
| zasługi następujących dwóch Królów pruskich, synów po- 
_ przedzającego; lecz dorośli z nas znają je z postrzeżenia 
_ Ldoświadczenia naocznego; więc powiem w ogóle tylko 
tyle: pierwsi. czterój Królowie pruscy, szczególnie Fryde- 
ryk Wielki, założyli do wielkości Prus, więc do zabuda- 
wania państwowego ich, fundamenta; Fryderyk Wilhelm 
I. wystawił mury jego i położył dach; syn jego, Fry- 
deryk Wilhelm [V., wykończył budowę wewnętrzną i świe- 
tne urządzenie jego; Wilhelm I. zaś, syn drugi, postawił 
na tym wspaniałym pałacu jeszcze mocną wieżę wysoką 
idaleko widzialną. A jak teraz — w r. 1870 — wtym 
budynku wygląda? Jestto przedmiotem” ostatecznym dzi- 
slejszego zadania mego. 

„,  Wroku 6tym bieżącego stulecia poniosły Prusy ca- 
ly szereg klęsk wojennych, jak jeszcze nigdy przedtóm 
l potém; w r. 66tym zaś odniosły cały szereg Świetnych 
_ Mycięztw, jak tóż jeszcze nigdy, a to w siedmiu dniach, 
W przeciągu których Wilhelm I. Austryą nieomal w rô- 
Wy upokorzył i osłabił sposób, jak przeszło 100 lat prę- 
dzój Fryderyk Wielki przez wojnę siedmioletnią. Rok 66. 
Więc podwójnie był tak szczęśliwy, aniżeli rok 6ty nie- 
szeżęśliwy. — W roku 7ym przyszło na Prusy — w sku- 
tek zawartego z Napoleonem I. w Lipcu pokoju w Tylży 
 - Majwiększe uniżenie, jak jeszcze nigdy przedtóm ipo- 
m. Wtenczas był Król pruski Napoleonowi: wypowie- 
dzi | Wojnę, a wypadek tejże był arcynieszczęśliwy. W 
liczbie roku 1807 miała siódemka przed sobą zero (nu- 
%) a siódemka była jaknajgorsza; w liczbie roku zaś 
Jest zero za siódemką, niech to więc dla nich będzie do- 
14 Oznaką: niech zero t, j. straty i nieszczęście już ma- 
h ża, a nie przed sobą, a niech siódemka taż będzie 
cobra i błogą, za jaką uważali ją starożytni żydzi. Wraz 
j mu liczbami 1807 a 1870 przewróciło się tóż co 
t TOR wojna zaczęta w Lipcu 1870 nje wyszła od Prus, 
i „ Napoleon IM. wypowiedział onym wojnę; więc spo- 
ewajmyż się, lub raczój — prośmyż i błagajmyż go- 
400 Boga, żeby się i szczęście wojenne przemieniło przej- 
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Ściem na stronę ojczyzny naszćj. Szczęście wojenne nie 
zależy od mnóstwa walczących; lecz tóż nie jest bez zna- 


czenia, że Prusy, mając od roku 1807 tylko trzymać- 


42,000 żołnierza, znajdują się w r. 1870 na czele armii 
wynoszącćj przeszłe milion bojowników. — Zastanówmy 
się zresztą, czy sprawa, za którą mamy się modlić, tóż 
jest sprawiedliwą, boby przeciwnie nie wypadało, udać 
się w tym interesie do Boga. — Wojna jest ogromnóm 
dla ludów nieszczęściem, bo niszczy dobrobyt ich na czas 


długi i wiele tysięcy ludzi przyprawia o majątek i zdro- - 


wie, o członków familii lub nawet o życie. Wywołujący 
wojnę weźmie na siebie w obec Boga i ludzi wszelką od- 
powiedzialność za każdą stratę i za wszelkie nieszczęście 
w skutek wojny komu wyrządzone, z czego wynika, iż 
odpowiedzialność taż jest niewypowiedzianie wielka; że 
często wyższa, aniżeli żeby jeden człowiek za wszystko 
mógł odpowiedzieć, aże się Mocarze tego świata jaknaj- 
mocnićj nad tém powinni zastanowić, nim komu wypowie- 
dzą wojnę. Prawo do tegoż mają przecież od Boga tylko 
w przypadkach jaknajważniejszych, kiedy chodzi o wol- 
ność wiary lub ojczyzny; zaczynający wojnę z przyczyn 
nikczemnych , dla jakićj obrazy osobistćj, ludu nietyczą- 
cćj się, więc z pychy, lub w skutek zazdrości i chciwości, 
zawziętości i swawoli, sprzeciwia się zatóm woli boskićj. 
Jeżeli książę jaki drugiemu wyda wojnę z podobnych 
przyczyn nieważnych, wtenczas dowodzi, iż nie posiada 
sumienia i litości nawet nad ludem własnym; dowodzi 
że ludy tylko uważa za przedmioty igraszki lub osobistćj 
korzyści książąt, lub familij tychże; dowodzi iż podda- 
nych swych i przeciwnika swego nieuważa za ludzi i spół- 
braci, tylko za rozumne zwierzęta, będące — jak zwie- 
rzęta domowe — własnością Mocarzy, mogących takowe 
podług upodobania i bez odpowiedzialności prowadzić na 
rzeź lub sprzedaż; dowodzi że jest sprosnym tyranem, 
gorszym jeszcze od owego Heroda okrutnika, który nie“ 
kazał zabić mężów, lecz tylko chłopiąt! Jaki do tego na- 
leży charakter podły, jakie serce kamienne! Nie jestto 
Neron drugi, chociaż nie jest, jak tenże, poganinem? 
Niech Bóg zachowa ludy od takich okrutników niebędą- 
cych ojcami, lecz katami ludów! 

Wypadą tu pytać się, z których przyczyn Napole- 
on III. teraz ojczyźnie naszćj wydał wojnę. Oto podobno 
Jegomość Król nasz obraził osobę jego i cały naród fran- 
'cuzki. A czóm to? Naród hiszpański obrał sobie kró- 
lem Leopolda księcia Hohenzollern, krewnego Napoleona, 
lecz należącego do pruskiego dworu królewskiego. Cho- 
ciaż każdy naród jest samowładnym a niepodległym; cho- 
ciażby Napoleon nikomu nie pozwolił, pluć jemu w ka- 
szę:to zuchwale wtrącając się do interesów hiszpańskich, 
żądał, aby Król nasz zakazał księciu Hohenzollern, przy- 
jąć ofiarowaną mu przez naród samodzielny koronę hisz- 
pańską. Książę ten dobrowolnie zrzekł się korony tejże, 
w skutek czego stało się zadosyć woli napoleońskićj; 
lecz teraz wykryło się, iż sprawa codopiero wspomniona 
tylko była wymówką, a że Napoleon koniecznie pragnie 
wojny, którą tóż już od lat czterech był przygotował. 


Poseł francuzki żądał w mieście Ems, gdzie Król Jegoz , 


mość był u wód, aby się Król piśmiennie aa 


gdy już członków familii Hohenzollern nie przyp ż > 
przyjęcia korony hiszpańskićj i areszt ORA, AISO. 
wnie formalnie przeprosić jet Ta ze A engo ji 
miał przyjąć koronę hiszpańs AB: 
przyjąć korong. AN, Wi COR 
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równy ze stryjem y lecz dla nikogo niekorzystny; mieni 
0 


a ponieważ z tymże, miał podobny początek i zrobił po- 
dobne postępy, to słasznie wnioskować można, że též po- 
dobny z nim będzie miał koniec; kiędy zaś tenże nastą- 
pi, to wie sam Bóg wszechwiedzący. Dałby, Bóg, żeby 
nie zginęło wielu ludzi dla jednego; a chociaż niepochrześ- 
ciańsku, życzyć się ar adwgenu nieprzyjacielowi. źle, 
przypominają mi się słowa Kuifasza, wymówione z na- 
tchnienia boskiego; „Pożyteczno, żeby jeden człowiek u- 
marł za lud, a naród wszystek nie zginął!“ — Sądy 
zresztą zależą od Boga, lecz wolno mówić z. głębokości 


pod Wörth. Francuzki marszałek Mac-Mahon zost 


Barnecków i Stiilpnagel na pole bitwy, a jenerał : 


. Nieprzyjaciel zasłonił swój odwrót silnym ogniem, działo: 


serca: „Panie! wspieraj sprawę sprawiedliwą i użycz zwy. 
cięztwa, broni sprawiedliwości. oloa BR 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Prusy. O ogłoszeniu wiadomości z teatru ų 


pisze gazeta ministeryalna „Provinzial RREN cel 

_ „Ludność może mieć do władz bezwarunkowe zaufa 

nie, że te uważać będą zą swój obowiązek, donosić. 

wszystkich zajściach ważnych na teatrze wojny, o ile na 
to względy wojskowe pozwalają, niezwłocznie, czy 0 
a. y 


i elkie ważniej 
sze wiadomości w sposób wiarogodny tak w. stolicy, 


ludność, ażeby nie wierzyła niepokojącym pogłoskom, (i, 


y jaki powód 
wała do obawy lub troski: przeciwnie. przygotowujące 
ruchy niemieckich armii wykonane zostały. tak szybko 
szczęśliwie, że nadzieja szczęśliwego rezultatu już przez 
to znącznie się wzmogła.* zd "el 
Książe następca tronu maszerował, według telegrar 
mu urzędowego, z dnia 6, b. m. dalćj przez: Weissenburg, 
lecz nie natrafił nigdzie ną opór. Te francuzkie miejsca 1 
które książę przechodził, były przepełnione. rannymi żoł, 
nierzami nieprzyjaciela, między niemi pułkownik, 50, pułku 


Nowsze telegramy z teatru wojny: 
Woerth 6. Sierpnia popołudniu. Zwycięzka bi 


twa 


głowę pobity przez większą część mój armii i ku fo 
Bitsche odparty. Aa REDA) 
Z placu boju pod Wórth. Ę 
podp. Fryderyk Wilhelm 
książe następca tronu. 
Moguncya, (Mainz) 6. Sierp., wieczór. Armia francuz 
ka poczyna na całćj linii odwrót w głąb kraju, — Francia 
opuścili Saarbrücken, zapaliwszy poprzednio, bezbronne 
miasto i utrzymując następnie ogień przez rzucanie r02+ 
palonych kul z poblizkich wzgórzy. jo 
_  Saarbriicken, w sobotę 6. Sierpnia wieczór 0 g0 
dzinie 7. Pierwsza armia zajęła znowu Saarbri 
pruska stacya telegraficzna jest już znowu w, biegu. 
Moguncya, 6. Sierpnia o 9. godzinie wieczorem: 
Przednie straże pruskich kolumn zbliżyły się 5, b. m.do 
rzeki Saar, a dziś rano spotkał jenerał v, Kamecke 
wschód od Saarbrücken, nieprzyjaciela w Silnym stano: 
wisku na wzgórzach pod Spieliern i natychmiast n4 
uderzył, : Na odgłos dział póspieszyły oddziały, dywiz, 


Goeben objął dowództwo. Po nadzwyczaj zaciekłym b 
udało się Prusakom zdobyć szturmem stanowiska niepr 
cielskie, zajęte przez korpus jenerała Frossard. Jem 
von Francois i pułkownik von Reuter ranni. = 

Moguncya, 7. Sierpnia, godzina 6, rano.  Jenersi 
Goeben donosi dalój o potyczce na wschód og Saarbriickel: 
Wzięliśmy do niewoli kilkuset żołnierzy z korpusu jen 
rała Frossarda. Według ich zeznań stały przeciwko nad | 
cztery dywizye. Walka ustała dopiero późno wieczorem | 


od Spichern. „Jenerał Steinmetz przybył nad 
m i objął dowództwo. . Jenerał von, Francois po- 
ty, mianowicie. w oficerach są wielkie. Nieprzy- 
znych pozostawił poległych na placu, s 
__ Moguncya, 7. Sierpnia, godzina 4. minut 30 rano. 
siążę nast pga, tronu donosi; z dnia. wczorajszego, wie- 
 czorem 0 godzinie 6.: W zwycięzkićj bitwie.: przeciw 
| Mac-Mahonowi, którego korpus „wzmocniony: był korpu- 
erała de. Failly i, marszałka Canroberta zdoby- 
trofeach : „dwa orły, 6 kartaczownic,: 30 armat 
zał liśmy, przeszło 4 tysiące jęńców w. niewolę;. o ile 
dotąd Aloe, Jenerał Bose został, ranny. Jenerał 
Kirchbach już dowodził znowu swym korpusem. Z obu 
_ Stron gą znaczne straty., BI 5034 
; guncya, w niedzielę z rana o 9. godzinie. Na: 
e telegramy o bitwie pod Saarbriick 6. Sierpnia. 
lerwszy, Steinmetz do jenerała Hahnenfeld. Dziś 
południa aż do zmreku bardzo ostra bitwa. między 
 Saatbrick i Forbach. Czternasta dywizya zaczęła bitwę; 
ale 
U 


ponieważ nieprzyjąciel był silniejszym, więc przyszło 
l pomoc częściowo, najpierw 8. bataliony, potem ba» 
6. diwizyi, znowu 3 bataliony, a. w końcu jedna 
awalerya z II. armii. Wzgórza Spicheren na 
stronie, od placu mustry zostały. . zdobyte. 
Ni ciel był zmuszony cofnąć się: do Forbach. Pod- 
U asa 13, dywizya przez, Vólkingen, wzięła Ros- 
en a jeszcze, rzed,.wieczorem stanęła. pod Forbach. Za- 
biitb rzy, téj sposobności wiele jeńców z różnych pułków 
kotpisu Frossarda. Dokładna ilość.nie jest jeszcze obra- 
 ohowana Objąłem sam dowództwo. ag 
GiG © ożslw kisszeijgó auotisić=v,Ńżetungis! sisii 
Drugi. „Alensleben_ do. jenerała Hahnenfeld. Części: 
ij armii w bitwie z korpusem. Frossarda. «Pięć. 
LI część: szóstćj pomagają, Ciężka i krwawa walka. 
Ja Fi ancuzów, koło Spichern p. ala. Kreuzberg została 
nad, wieczorem.  Zwycięztwo dla nas zupełnie 
rygnięt, 
Kiel 


aniu, dwóch tutéjszych łodzi kanonierskich jest 
WIEM „Ani, łodzie kanonierskie, ani inne 
enne, o ile wiadomo, nie spotkały się z nie- 


JSA d did | 6 płaz 
ierpnia, Francuzka. wiadomość: gazeciar- 


NUBY "VI ii 145 ze "PŁ s BET 
Neuni ircheh, 4.. Sierpnia, Lokomotywy.i wagony: 
"aznej, które sig. w Saarbrücken znajdowały, od- 
wadzon w głąb kraju bez uszkodzenia, Przy potyczce 
torek 'stacya kolei żelaznćj w Saarbriicken znacznie 
została przez granaty, Gi SOC S 
armia J. K, Wysokości księcia następcy tronu pru- 
0, tworząca lewe skrzydło wojsk niemieckich, wkro- 
Li A z południowego. Palatynatu doj Alzacji. . Przed kilku: 

| Soa gimna „kwatera księcia następcy tronu była w 
i pue 1, księcia Fryderyka, Karola, (druga armia) w Mot 


Ji jenerała Steinmetza (pierwsza armia) w Koblen- 
R: „0d czasu kiedy: król Jegomość główną kwaterę za-. 
oł M udcyi, kwatery główne. owych trzech armij 
„ligto naprzód. Książę następca tronu, przekroczył 
1g francuzka, A kAletynatu i zdobył, pobiwszy fran- 
4 Uywizyą jenerała Douay, pozycyą pod Weissenbur-. 
en i pod Geisbergem, Dnia 5. b. m. armia księcia 
"wała się daléj, nie spotykając znaczniejszych oddzia- 
ARN francuzkiego. W tym samym dniu wkroczyła 
tik Wizja badeńska do Francji i zajęła Lauterburg, 
4, że armia połudaiowo-niemiecka prawie cała zgroma- 


1 


sztabu 'jeneralnego 3.5 korpusu armii; 1863 


dziła: się na linii Weissenburg-Lauterburg. Dnia 6. bim. 
ruszyła cała ńaprzód i «pobiła, będąc w znacznie prze“ 
wyższającćj sile, armią* Mac-Mahonś pod Wórth, rzucając 
go ku Bitsche. 0 W skutek: tój klęski: Francuzi cofnęli się! 
ną całéj: linii; Saarbriicken? zajęła znowu pierwsza armia 
po zwycięzkićj. walce jenerała Goebena przeciwko jenera- 
łowi Frossard. Telegram z Moguncji 6. Sierpnia wieczo- 
rem powiada, że armia francuzka na całćj linii cofa się 
wewnątrz kraju. | PCE 

/ Erankfurt nad M. 5. Sierpnia, godz. 11. przed 
południem. Dziś przybyli tu pod eskortą jeńcy francuzcy, 
10, oficerów i 480 żołnierzy, między tymi wiele Turkosów, 
Na dworcu podano im posiłki, poczem wyruszono dalej 
ku Berlinowi. A , zz 

Monachium, 5. Sierpnia (urzędowe.) -W liczbie 
zabranych 800: jeńców francuzkich znajduje się 18 oficerów. 

Naczelnie: dowodzący armią południowo -niemiecką 
książę; następca tronu wydał z głównćj swojej kwatery 
w dniu 31. Lipca następujący rozkaz dzienny: 

l „„fołmerze trzeciój armiil . 

„Mianowany przez Najjaśniejszego.. «króla pruskiego 
naczelńym dowódzcą, trzecićj armii, witam. dziś pod mo- 
jemi rozkazami, połączone królewsko-pruskie, królewsko- 
bawarskie, królewsko - wirtembergskie i W. książęco-ba- 
deńskie wojska, A gtd). D0 LBA 
<e przejmują mnie „duma i radość, iż! 


mogę: ruszyć 
przeciwko  nieprzyjacielowi, na; czele zgromadzonych; sy=í 
nów. ze, wszystkich. siół, niemieckićj: ojczyzny: zaj wspólną 
narodową sprawę, za niemieckie prawo, za niemiecki honor. 

r Rozpoczynamy: wielką is ciężką walkę, łeczsw prze- 
konaniu o dobrém naszóm. prawie i w zaufaniu do waszego: 
mężtwa, wytrwałości i karności, zwycięzki rezultat jest 
nam pewnym. „ i ris 1841 VE SISA 

« „Chcemy zate 


IRI [81083 Y „PASA 0 BIASSBIBAL $ AZ 
A wyg! wać, w wiernym:braterstwie broni; 
ażeby za pomocą. Bożą, rozwinąć chorągwie nasze *do *no- 
wych zwycięztw za chwałę ii, pokój połączonych Niemiec. 
(podp.: Fryderyk: Wilhelm 
u (ve, |. książę następca tronu. > 
-« Według „Kól. Ztg.* jegerał v. Prittwitz, „który zbu- 
dował twierdzę "Ulm, mianowany został jéj “komendantem. 
Jestoto jedeń z najwykształceńszych i najznamienitszych 
inżynierów. kanoaeo A> aibaotkc 
i £Trewitu donoszą że wszędzie, gdzie wójsko pru- 
skie z: frańcuzkiemi' miały utarczki, _znajdywali. Prusacy 
mnóstwo ładunków szasepotowych. Zdaje się iż Francuzi 
rzucali je jako źle ztobiońe i nie puszczające: 3 
Hugo Ewald Kirchbach, który pod Weissenburgiem 
5. korpus prowadził 'zwycięzko i lekko został ranny, ną- 
leży: do: znanćj 'saskićj, teraz w kilku pruskich prowincyach 
osiadłćj: familii. * Urodzony” 1809 roku wychowany był w. 
berlińskim korpusie kadetów ia 1827 r. został podporucz--— 
nikiem: w 26. pułku piechoty; “od toku -1855! do 58 Dł 
naucielem przy ogólnój szkole wojskowćj, następnie szefem 
jenerał mą” 
jorem;sroku 1865 otrzymał komendę nad 10. RAWA 
Poznaniń, "walczył: zwyciężko pod Nachódem, Ska icami, . 
Schweinschiidebi Królowymgrodem i otrzymał order out 
le mórite,*'Po*wojnie otrzymał znowu „dowództwo, nad 
10.: dywizyą” a przy wybuchu ‘wojay obetłićj w miejsce 
jenerałą Steinmetza dowództwo nad 5. korpusem. 
-s Berliner-Börsen Ztg.* pisze: Z telegramū, jakie 
książę następca tronu przesłał królowi z Nieder-Otter- 
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telegramy : 
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bach okazuje się, że tenże nazajutrz po odniesionćm zwy- 
cięztwie w dalszy udać się chciał pochód. Nieder-Otter- 
bach leży na południe od Bergzabern w Palatynacie 
nadreńskim, nie daleko granicy, nad gościńcem z Landau 
do Weissenburga. — Armia księcia (trzecia armia) tworzy, 
jak wiadomo, lewe skrzydło wojska niemieckiego i posuwa 
się teraz, jak walka owa okazuje, z Palatynatu południo- 
wego do Alzacyi . Według dzienników nadreńskich nad- 
mieniamy, że kwatera główna księcia znajdowała się nie- 
dawno jeszcze w Spirze, kwatera główna księcia Fryderyka 
Karola (drugićj armii) w Moguncyi a jenerała Steinmetza 
(pierwszćj armii) w Koblencyi. Odkąd król kwaterę swoją 
główną założył w Metz, posunięto naprzód kwatery główne 
trzech tych armii. Armia księcia następcy tronu składa 
się ze wszystkich wojsk południowo-niemieckich (bawar- 
skich, wyrtembergskich, badeńskich) i jak widać ze spra- 
wozdania o walce, z 5 i 11, północno-niemieckiego kor- 
pusu armii, prawdopodobnie zaś i z innych jeszcze od- 
działów pruskich. Dywizya Douay, należąca do korpusu 
marszałka Mac Mahon (główna kwatera Strassburg,) składa 
się z części dawniejszćj 7. dywizyi wojskowój i z wojsk 
z Algieru i Besanconfi dwie ma brygady: 1. brygada: 
jenerał Montmarie: 50. i 78. pułk liniowy piechoty, 10. 
batalion strzelców; 2. brygada: jenerał Pellće: pułk żua- 
wów, 1. pułk algierskich tyralierów. Siła francuskich 
batalionów w obecnćj chwili nie jest dokładnie znaną 
jeżeli wynosi 800 ludzi, to siła dywizyi dochodzi wraz z 
bronią specyalną do mnićj więcćj 12,000 żołnierzy. 

Przejdźmy do najnowszych doniesień z teatru wojny, 
które opiewają: 

Moguncya, 7. Sierpnia. Książę Fryderyk Karol 
posunął się dziś z Homburga do Blies Castel. Jenerał 
Steinmetz stoi pomiędzy Sulzbach a Saarbriicken. Wielka 
kwatera w Kaiserslautern. Wczoraj przeprowadzono przez 


_ maisto 500 francuzkich jeńców, między nimi 1 majora, 2 


kapitanów, 11 oficerów i jednę markietankę, 
Saarbriicken, 7. Sierpnia. Wczorajsze zwycięztwo 
nad jenerałem Frossard było znaczniejsze niż pierwotnie 
sądzono. Bagaże i obóz namiotowy dwóch dywizyi do- 
stał się w ręce nasze. Forbach zajęty przez Prusaków. 
Soultz, 7. Sierpnia. Zwycięztwo nad Mac-Maho- 
nem jest zupełne. O wiele więcój niż 4000 jeńców. Mac- 
Mahon ma być ranny. 
Berlin, 8. Sierpnia. (Urzędowe wojskowe wiado- 
W nocy z dnia 7, na 8. Sierpnia żadne nowe 
od armii do sztabu jeneralnego nie nadeszły wiadomości. 
Francya. „Dziennik Pozn.“ podaje, następujące 


Paryż, 7. Sierpnia, po południu. Rada ministrów 
ogłosiła się za nieustającą. PP. Rouher i Schneider po- 
wołani do Tuileryów. Cesarzowa przybyła tu z rana o 
godzinie 5. i wydała następującą proklamacyą: Francuzi! 
Początek wojny był dla nas niekorzystnym. Wojska nasze 
poniosły porażki (echec.) Bądźmy stałymi w obec nie- 
szczęścia, pospieszmy z jego naprawą. Niechaj pomiędzy 
nami będzie jedno tylko stronnictwo, do którego wszyscy 
należą Francuzi, jeden tylko sztandar, który przed nami 
roztaczać się będzie, sztandar narodowogo honoru. Jestem 
śród was. „Wierną memu posłannictwu i powinności mojćj, 
widzieć mnie będziecie jako pierwszą w każdóm niebez- 
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Nakładem i drukiem odpowiedzialnego Redaktora Teodora Heneczek w Niemieckich Piekarach. 


bitwie pod Erischweiler zginął jenerał Colson, jeneralny 


pieczeństwie, gdzie chodzi o obronę sztandaru francuskiego, 
Zaklinam wszystkich dobrych obywateli, aby podtrzymy. 
wali porządek. Zakłócać takowy równałoby się zmowie 
z nieprzyjacielem. (Podpisano) Eugenia. — Proklamacyi 
rady ministrów, po powtórzeniu znanych wiadomośi 
kończy się temi słowy: „W obec groźnych wiadomoś 
przepisana nam jest powinność nasza. Odwołujemy się 
do patryotyzmu i energii wszystkich. 
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czmy a ojczyzna będzie uratowąną,« | 
Paryż, 7. Sierpnia po południu. Wszyscy obecii| 
tu deputowani zbiorą się wieczorem w sali ciała prawo: 
dawczego dla zorganizowania się na nową sesyą. Drugiej 
wydanie Journal officiel ogłasza rozmaite telegramy (e:| 
saraa Napoleona z Metz, konstatujące porażki Mac-Ma.| 
hona i Frossarda. E 
Aż O 7 godzinie wieczorem gubernator Baraguay (| 
Hilliers wydał następującą proklamacyą:  „Ogłoszeniej 
stanu oblężenia przenosi na mnie wszystkie te atrybucje | 
władzy, jakie są potrzebne dla utrzymania porządku W. 
stolicy. Liczę na patryotyzm mieszkańców i gwardyi | 
narodowćj. Każde zbiegowisko zakazane.* i 
Paryż, 8. Sierpnia. Z Metz donoszą urzędownie | 
pod dniem dzisiejszym: Nieprzyjaciel nie ścigał dalój | 
Mac-Mahona; od wczoraj w ogóle ustała wszelka pogoń. 
Mac-Mahon koncentruje swoje wojska. SE 
„ Depesza prywatna z Metz z dnia 7. w południe po: | 
wiada: Klęskę Mac-Mahona ogłaszają właśnie plakatami. | 
Narodowa obrona ma być organizowaną. Krąży pogłoska, 
że Prusacy stoją pod St. Avold. Miasto jest spoko, 
i w kompletnym stanie do obrony. Słychać, że głów | 
kwatera przeniesiona będzie do Chalons. Korpusy Ba | 
zaine i L’ Admirault nie są jeszcze wcale tknięte; jutto | 
oczekują wielkićj bitwy pod Metz. SER 
Metz, 7. Sierpnia wieczorem. (Urzędownie.) W | 


szef sztabu Mac-Machona przy boku marszałka. Jenerala | 
Rugent odszukać nie można. Artylerya mocno ucierpiała. | 
Metz przeobrażają w silny stan obrony. Naczelny ko- 
mendant tego placu rozporządził, że wszyscy bawiący tu 
Niemcy potrzebują osobnego pozwolenia do pobytu. 
Sławny operator senator Dr. Nelaton, wyjechał do 
głównćj kwatery, ażeby lazarety polowe z organizować. | 
Bayone założono obóz. Składa się tenże z 20 
tysięcy piechoty liniowój i uruchomionćj gwardyi naro- 
dowćj. Bayonne samo znajduje się w stanie obronne i 
tak samo mosty pod Hendaye i Behobia. „ai 
Jenerał brygady de Paiyel, który w Strassburgi 
załogował, umarł nagle tknięty paralizem., Í ; 
Szwecya. Gazeta urzędowa oświadcza, iż rząd 
proklamował zupełną neutralność, którćj zachowanie Ole 
powiada interesom i życzeniom Norwegii i Szwecyi. Ważlą 
jest rzeczą aby dzienniki nie utrudniały tego stanowiskh 
i nie rozszerzały pogłosek zdolnych podminować zanfan 
zagranicy do zamiarów rządu. 


HBEBED/ A TECE „ŻWIASTUNA. 


y 


JM 3a. 


peran 


Długie cierpienia św. Maryi Franciszki * 
od pięciu ran Pana Jezusowych. 


Marya Franciszka urodziła się w Neapolu dnia 25. 
- Marca 1715. roku; na chrzcie św. otrzymała imiona: 
Ama Marya Róża Rykoleta. Jéj rodzice Franciszek Gallo 
i Barbara Basinsin byli średniego stanu charakterem do 
siebie niepodobni. Ojciec był nadzwyczaj prędki i do 
gniewu skłonny, matka przeciwnie odznaczała się cicho- 
ścią i łagodnością. Franciszka już od dzieciństwą miała 
wielkie upodobanie bywać na Mszy św. i innych obrzę- 
dach kościelnych, okazując tak szczególne i gorące na- 
bożeństwo, że już wówczas miano ją za Świętą. Częstem 
i wytrwałem rozważaniem męki i Śmierci Najśw. naszego 
Zbawiciela tak się serdecznie i rzewnie rozczulała, iż 
wiele razy od łez i głośnego płaczu wstrzymać się nie- 
mogła. miłości ku Jezusowi podejmowała już wtedy 
dobrowolnie niektóre ćwiczenia zaparcia się i umart- 
wienia siebie samój; uważano ją bowiem powiele razy 
klęczącą w nocy przed łóżeczkiem zatopioną w modlitwie 
i głębokiem rozmyślaniu.  Aże jej umysł rozwinął się 
= madzwyczaj wcześnie i prędko, okazywała więc zaraz 
__ Wielkie pragnienie połączenia się sakramentalnie z Najśw. 
tę Przyjacielem dzieci, przeto już w siódmym roku wyjątkowo 
do stołu Pańskiego przypuszczoną została; i przyjęła też 
niebieskiego Oblubieńca do swój czystéj duszy z takiem 
nabożeństwem, iż wszyscy przytomni mocno zdziwieni i 
|. Tozrzewnieni zostali.  Posilona chlebem żywota, wzrastała 
_ lem sporzéj w nabożeństwie pobożności; i Pan znowu 
Ubogacał swą młodą służebnicę wielu dziwnemi łaskami. 
|A chociaż to pobożne dziecko wielką część dnia trawiło 
= 14 modlitwie i rozmyślaniu jednak niezaniedbywało prac 
| domowych; w krótce bowiem takićj nabyło w robieniu 
_ Msłążek jedwabnych biegłości, iż rodzice onemi znaczny 
handel prowadzić mogli. 
dy przyszła „do lat dojrzalszćj młodości, ojciec 
| , Dowodowany interesem doczesnym, postanowił wydać ją 
| © mąż, która oddawszy już pierwéj swe panieństwo i 
Serce Jezusowi ukrzyżowanemu, niemogła uczynić zadość 
| Woli ojca; czem się tak rozgniewał, że porwawszy, jaki 
: Gi Wpadł w rękę, powróz, tak ją straszliwie chłostał, 
-Y Ją był zabił, gdyby prośby i błagania matki niebyły 
JĄ Jego srogości i gniewu rozbroiły. Niedługo potem zrzą- 
| cenie Boże zawiodło go do pewnego kapłana, który po- 
| IŻYWszy go obowiązków rodzicielskich względem dzieci 


0 łagodnego postępowania z córką, upomniał. Poznawszy 


| teraz swój błąd, płakał nad swoją twardością i okrucień- 


a tórego ją skłonność serca wzywała. Franciszka tedy 
| jaca heroiczne postanowienie. wyzucia się z wszel- 
| ui dóbr tego Świata, a służenia Bogu w stanie dosko- 
| (a ubostwa pod „regułą św. Piotra z Alkantary, przy- 
Rh na 8, Września 1731. r. sukienkę tercyarek i imię 
AB une Maryi Francięzki od pięciu ran Pana naszego 
| Chrystusa, Niektóre dusze pobożne obrawszy sobie 
| “A zakonnćj doskonałości, są wolne od przeciwności i 


N. Piekary, (poczta Scharley), dnia 12. Sierpnia 1830. 


| Sem, i odtąd chętnie zezwolił córce obrać sobie stan, 
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pokus, i cieszą się niebieskim pokojem duszy; nasza św. 
przeciwnie musiała w zakonnój sukni wielorakie, staczać 
boje na przeciw pokusom i przęciwnościom, i wielorakie 
i długie wytrzymywać cierpienia; ale walczyła ` mężnie 
cierpiała wytrwale, aż wreszcie po niedługim czasie do- 
Świadczenia zupełne odniosła zwycięztwo. W krótkim 
czasie została jedną z najwyborniejszych naśladowniczek 
św. Piotra z Alkantary, i Bóg coraz więcćj udzielał jéj . 
ducha prawdziwój bojaźni Bożćj i świętobliwości. Jak 
zaś chętnie i nabożnie rozpamiętywała mękę i. śmierć 
Chrystusa Pana, i jak głęboko zatapiała się w tych Św. 
tajemnicach, ztąd się pokazuje, iż odprawując codziennie 
drogę krzyżową, już przy drugićj lub przy trzecićj stacyi 
tak wielkich ze spółczucia doznawała boleści, że prawie - 
omdlawszy na ziemię padała cierpiąc razem ze swoim 
Najśw. Zbawicielem. Przy wszystkich jednak swoich na- 
bożeństwach miała to na. uwadze, aby tak pilnować swój 
ręcznćj roboty, iżby ojciec był zawsze z nićj zadowolony, 
gdyż, jak wiadomo, profesi tercyarze św. Piotra z Alkan- 
tary żyją w prawdzie pod regułą św. Franciszka jako po- 
kutnicy, ale nie w klasztorach, lecz każdy osobno w swym 
stanie na Świecie: którato okoliczność z jednćj strony 
walkę czyni trudniejszą, ale też za to z drugićj zwycię- 
ztwu przydaje więcéj zasługi. Ojciec jéj niemógł jednak 
zapomnieć nigdy, iż go córka swym wyborem stanu w na- 
dziejach zawiodła, i dla tego wystawioną była na ciągłe 
wybryki jego gniewu i niechęci. Do tych doświadczeń 
przyłączyła się jeszcze utrata drogićj matki, którą ser- 
decznie kochała. A skoro tćj pośredniczki pomiędzy ojcem 
i córką zabrakło na ziemi, wymagania i prześladowanie 
ojcowskie stawały się coraz większemi i groźniejszemi ; 
lecz w tych wszystkich przykrościach pobożna sługa Boża 
wznosiła oczy i serce ku niebu, prosząc Pana Boga o 
przebaczenie dla ojca. W takim położeniu prawdziwie 
mogła mówić z Psalmistą Pańskim; „Ojciec móji matka 
moja opuścili mnię, ale Pan przyjął mnie.“ (Psalm 26. 
10.) Niedługo potem wpadła w ciężką chorobę, i ró-- 
wnocześnie jéj surowy ojciec także na łoże Śmierci rzu- 
conym został. Dopiero teraz uznawał swoją przewrotność, 
i z żalem pragnął w ostatnich chwilach życia widzieć 
przy sobie swą pobożną córkę; jednakże o! straszliwe 
sądy Boże! ta córka, którą znieważał i prześladował Za 
życia, niemiała być aniołem pociechy przy jego Śmierci. 
Czego jednak swą obecnością czynić nie mogła, to na- 
gradzała żarliwą i gorącą modlitwą. O nic innego nie- 


prosiła Pana Boga, tylko o przebaczenie i spokój dla 


ojca; i jéj prośby wysłuchane zostały, W tćj samćj bo- 
wiem chwili, gdy jéj największe bole i najstraszliwsze © 
trwogi dopiekały, ojciec łagodną i spokojną śmiercią ży- 
cie zakończył. BE ; 

Skoro się dowiedziała o Śmierci ojca, zaraz się po- 
częła modlić za spokój jego duszy, a modliła się codzien- - 
nie i z coraz większem nabożeństwem i gorliwością nie» 
ustającą. Jéj miłość ku ojcu, lubo się z nią surowo 

rzedtem obchodził, była tak wielką, iż prosiła Pana 
ate na nią same tylko cierpienia zesyłał, które. 
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ona wszystkie Chce. chętnie znosić, /aby:.tylko * duszę jój 
ojca wybawił z czyśca, jeżeli tam jeszcze pokutuje. pos 
dwajała także swoje nocne czuwania, posty i inne ówie 
czenia -pokutne, i z największą, cierpliwością znosiła wiele, 
długich ij bolesnych chorób, jakiemi ją Bóg nawiedzał. 
Do boleści ciała przyłączyły sig w krótce jeszcze i.bo- 
leści duszy. Franciszka musiała długo walczyć z naj- 
większą oschłością duszy, długi czas nieczuła w sobie 
żadnego pragnienia ku rzeczom niebieskim, 
długi czas niemiała żadnój chęci do' czynienia dobrze, 
mniemała: że wszystkie jéj łzy, wszystkie” modlitwy 
były daremne, bezskuteczne, A” co' tylko odzyskała nie- 
jaki pokój duszy, musiała się zaraz podać wielu bolesnym 
operacyom lekarskim; i gdy ją ledwo uratowano od Śmierci, 
aliści znowu jéj stateczna * cnota wystawioną została na 
wielkie i długie doświadczenie. © Pewny’ cżłowiek pomie- 
szaty na umyśle, który żadnćj przykrości nikomu dotąd 
nieuczynił, porwany” niespodzianie” napadem wściekłośći, 
rzuciwszy się gwałtownie na blizko? siebie znajdującą, się 
Francisżkę, wszystkie jéj tany zagojona na*nowo -poszar- 
mał, szyję szkaraduie pokóleczył, 'a byłby ją i zaduśił, 
"gdyby ludzie z pomocą nienadbiegli, i onćj z*rąk' jego 
niewydarli. Aby teraz ciągle zapalające się rany zagoić, 
a przyńajmnićj uczynić nieszkodliwemi, musiała nosić: na 
szyi z przepisu lekarza ołowianą opaskę mocno przysznu- 
rowaną przez lat dwanaście, doznając przytem nieustannie 
Wiele boleści. - Wszystkotó przecież znosiła. z* poddaniem 
się woli Bożćj i z największą cierpliwością  weseląc się 
z Pawłem św. Apostołem „w swych krewkościach, w po- 


twarzach, w potrzebach, w prześladowaniach: i uciskach 


‘dla Chtystusa* (II. Korynt 12. 10.) bo wiedziała dobrze, 
iż ciasna i przykra droga” krzyża * najpewnićj "do" [nieba 
prowadzi, i że wszyscy, którzy z Chrystusem: vierpią, 


| "będą też z Chrystusem uwielbieni. 


Sposób życia świętćj Franciszki był bardzo: prosty i 
ubogi: suknie nosiła, jak Św. Franciszek z Assyża, latem 
zwykle zaciężkie a zimą częstókroć niedostateczne. Jako 
uboga córka Chrystusowa była zmuszona żebrać -po' mie- 
ście garzci słomy i drewek' dla ogrzania swych na pół 
 Skostniałych członków. W niedóstatku innych: potraw, 
przestawała na kilku uncyach chleba. Jéj dzienny zaro- 
bek ojciec zwyczajnie naprzód z potrzebował, a tą na- 


„groda, jaką dostawała za swe wieczorne i nocne robotki, 
dzieliła się z chorymi, którzy okrycia i posiłku” bardzićj ` 


„od miej potrzebowali. * Łóżkiem jéj" były proste i twarde 
deski, pokryte kilku zwierzęcemi skórami: materace przy- 
ei słane jéj w czasie: choroby: przez: ludzi: dobroczynnych, 
-w krótce z łóżka zniknęły, dała je bówiem innym chorym, 
„którzy jój zadaniem, większy tych rzeczy ! niedostatek 
cierpieli, "Wszystko, co było w jéj: domu, okazywało naj- 
większe ubóstwo; jedyną najdroższa śpuścizną był mały 


obrazek, lecz i ten późnićj jedna z jój siostr: wziąść po- ` 


trafiła. Gdy po śmierci ojca była zmuszoną wynajmować 
sobie mieszkanie, 'a na opłacenie tegoż dla chorób ista- 


_ bości zarobić niemogła, położywszy wszelką swą ufność | 5i 
w Bogu, sprzedała wszystko «o ‘tylko miała, niezostawa- ` 


_jąc sobie nic więcćj, jak tylko suknię zakonną.” x - 


- o Pod względem pokus naprzeciw czystości była SZCZĘ- 


"śliwszą od św. Pawła; wtćj mierze: niemiała:/e0 cietpieć, - 


RJ duch nieczysty nigdy jój nie nagabał, ale: też: wyznać 
trzeba, że od samego. dzieciństwa żyła wjciągłem zapar- 


cyk umartwieniu siebie $amój. (dGdyspewnógo «dnia idąc « łów 
iaa zatnzymgłcją | OBO ode D 


OBaMotht (drogą; modliła więc i stoam 


` kie przykrości i możuiy, jakich im stała się” przyczyih | 


"ców Alkantatystów przy niezliczonym” napływie 10 [ 


jakiś bezwstydny młodzieniec, na którym jéj pobożność 1 
i czystość tak wielkie zrobiła wrażenie, że się cały prze: 
ląkł-=i-padł na ziemię ręką Boga karzącego powalony, | 
Marya Franciszka uciekła do poblizkiego kościoła, nie: 
długo też przybył tam i ów młodzieniec, rzucił się do 
nóg jéj spowiednika, wyznał swe ciężkie przewinienie iz 
prześladowcy niewinności stał się pobożnym pokutmikiem, | 

Jak ta sługa Pańska, odznaczała się przez świętą | 
czystość, tak też była rzadkim wzorem pokory i dosko- 
nałego posłuszeństwa. Z pokory miała to o sobie mocne 
przekonanie, że niebyła godna nosić sukni zakonnćj, którą 
przyjęła. Z posłuszeństwa zachowywała jak najpunktual: 
nićj nie tylko regułę św., ale i wszystkie przepisy tak 
lekarza ciała jako i lekarza duszy, spowiędnika. Naprze: 
ciw przełożonym i kapłanom była z szacunkiem bez'gtńe | 
nie. * Opisywać tu różne jój umartwienia i pokuty, jakie 
prócz tych; które Bóg pa nią włożył, sama ze swój strony | 
dobrowolnie podejmowała, jest niepodohieństwem ; chcie: 
liśmy tylko wspomnieć, że późnićj jeszcze jéj odzież i pó: 
mieszkanie były ich świadkami, i że ona takowym, osobliwie 
we wielki tydzień «w dwójnasób się oddawała. Świat | 
niepojmuje dobrowolnych umartwień, i wyśmiewa je jako 
nieużyteczne wymysły. zagorzałćj „wyobraźni, ale dusze 
miłością Zbawiciela cierpiącego pałające, one tylko poj: 
mują to Pawła św. Apostoła i wielu 'innych Świętyh 
pragnienie cierpienia z Chrystusem: w tćj myśli, aby być 
kiedyś z Chrystusem uwielbionymi, i one też nie tylko 
miebędą przyganiać Franciszce św., iż ochotnie Szła z | 
Chrystusem wązką i przykrą drogą krzyża, ale nadto będą | 
jéj gorliwość i miłość podziwiać. A M A 

Nakoniec, Franciszka próbowana od Boga przez dały 
długi ciąg życia chorobami, boleściami, utrapieniami | | 
tóżnego rodzaju doświadczeniami jak złoto w ogniu, zbli: | 
żała się do kresu swych gorących pragnień rozstania Się | 
z ciałem, a połączenia się na wieki z Oblubieńcem ŚW | i 
duszy Jezusem. Wytrwałem i statecznem znoszenien | 
“wszelkich przeciwności, tak się wydoskonaliła w cierpie | 
niu, iż ostatnie boleści przed śmiercią z wielkiem weselem | 
znosiła ciesząc się z nich i radując w Panu, iż go ju | 
niedługo oglądać miała.  Gotując się do śmierci, Przy: | 
jefa ostatnie sakramenta -w dzień imienia Najśw. Map! | 
Panny z wielką pokorą i nabożeństwem; potem: prosila | 
z płaczem wszystkich ją otaczających, aby jój przebaczji | 
wszelkie złe przykład, jakieby kiedy dać mogła, + WS/ć” | 


"0d tój chwili żyła jeszcze dni trzynaście, które w us | 
wicznem złączeniu się z Bogiem na modlitwie „przeł: | 
dzała, doznając: niebieskich widzeń z: wielką rozkósh 

"swoją. W ostatnićj chwili przed: skonem przejęta U" | 
-wypowiedzianą radością zawołała : „oto matka moja Mari 
ach. moja matka!* Potem spowiednik przedstawił 1 

oczom krucyfiks, który serdecznie ucałowawszy: Oli? 
Bogu swą pobożną duszę dnia 6. Października roku LA 

rachuby chrześciańskićj, a życia swego 71. rokas sA 
Wieść o jéj Śmierci rozeszła się niebawem po calen j 
"mieście —— wszędzie jéj skon opłakiwano: — tysiące ludi- 
‘ze wszech, stron spieszyło oglądać i całować jéj zwłok, 
straż wojskawa zaledwie porządek utrzymać zdołała. De” | 
następnego zwłoki odprowadzone zostały do „kościoł i | 
“kazdy siy cisnął nietylko żeby jéj dobroczynną, rękę U M 
ać, lecz też aby dostać na pamiątkę ku zachowa $ 

vi Š o l 88 -ep Hg $i REA! | 


DALON OLKSOBEOJ (OR 


4 jacy 
b DOURS 
FAN | 


jako drogie relikwije, choć kilka włosów lub. najmniejszy 


dzić riemogła. . Nakoniec, jéj Śmiertelne szczątki złożyw- 
szy W podwojnćj: drzewianćj skrzyni, wstawiono do trumny 
kamiennćj, na. wierzchu wyryto imię zmarłćj, dzień i rok 
śmierci. 22. DUZA ! 
.. Mnogie i znaczne cuda 28 jej Przyczyną. doznane 
zatóciły uwagę stolicy św. Papież Pius VIL z tego po- 
wodu, dnia 18. Maja 1803. r. publicznie wyrzekł, iż Ma- 
rya Franciszka jest godną cze Venerabilis. Gdy. zaś 
późnićj jój cnoty, które posiadała, za, ' heroiczne uznane 
zostały, a kongregacya, obrzędów dwa. cuda przez. naj- 
śaiślejsze podszukanie za niewątpliwie prawdziwe uznała, 
- Ojciec.św. Grzegorz XVI. potwierdził podszukanię i orze- 
czenie pomienionćj kongregacyi.  Poczem już. z wszelką 
pewnością można było przystąpić do Beatyfikacyi:. to jest, 
do uroczystego wpisania Franciszki w liczbę .błogosławio- 
nych; co teź „z, wielką uroczystością: nastąpiło, dnia 12. 
Listopada 1843. roku, nos ere boże 
a „Nareszcie Ojciec św. Pius. IX. obchodząc jaknaj- 
 uroczyścićj tysiąc: ośm setną rocznicę męczeńskićj Śmierci 
- 88. Apostołów. Piotra i Pawła, w obec Biskupów: z całego 
katolickiego świata przy jego papiezkim tronie. zebranych 
w dniu 29. Czerwca 1867. r. tegoż dnia, pomiędzy inny- 
mi błogosławioną, Maryą, Franciszkę od pięciu.ran Pana 
naszego Jezusa Chrystusa uroczyście kanonizował; to: jest: 
poczet Świętych wpisał, i wiernym ją naśladować i jako 
AWiętą z Bogiem w niebie adlojątą wzywać i. czcić 
T0ZKaZAł, — YE 
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DONIESIENIA POLITYCZNE. 

AE y. „Dz. Poz.*. donosi, że od trzech dni wieje 
4 teatru wojny głucha cisza — zapowiedź wielkićj burzy. 
Wojska. francuzkie cofają, się ku Metz. i> Nancy, za nimi 
spiesznym pochodem zdążają, trzy. groźne: armie nieprzy- 
~  Jacielskie. W chwili, gdy. to piszemy, już może grzmią 
| działa na całój linii i mordercza toczy się walka, Tele- 
mA jakie nas dotąd z teatru wojny. doszły, są nastę- 
Pujące; : 


Paryż, 9, Sierpnia. Według urzędowój depeszy 


. aane: póruczono kierunek operacyi. - Jenerał Frossard 

_ „00fa się w porządku ku Metz. Noc przeminęła spokojnie. 
i Cesarz’ udaje się do głównéj kwatery. marszałka Bazaine, 
„Hagenau, 10. Sierpnia, 1. godzina w nocy. (Z biura 


TARA pony zazoo doniesienia, 
c 


Zi $ oey 
mu olbrzymowi. Jest to 
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t _ skrawek z jéj sukien, czemu żadną siła ludzka. przeszko- . 


2 Metz, z dnia dzisiejszego 0 godzinie 8 minut. 55 rano, 
koncentrowała się. wielka armia pod Metz. Marszałkowi ;; 


przedwczesne, jak sądzimy, odsłanianie; własnćj, słabości. 
Proklamacye: błagalne ministerstwa do „ludu zbyt wielkie 
przedstawiają przeciwieństwo: z pełnemi przechwałek bu- 
letynami z pod Saarbriicken. , Słabemu w teraźniejszym 
wieku nikt <nie [pomaga,: wszyscy. się odeń odwracają. 
Dość spojrzeć «w. dzienniki wiedeńskie, które nawet po 
bitwie pod: Wejssenburgiem wychwalały! jeszcze - armią 
francuzką, jéj waleczność. i dzielność, z jaką ironią dziś 
o mićj mówią. « Nawet. po. Sadowie «Austrya s nie straciła 
do tyla równowagi, jak Francya, po. klęsce. Mac-Mahona. 
W. Londynie, jeśli ufać.można telegramom z biura Wolffa, 
upokorzenie Francyi nietajoną , radością . napełnia massy, 
przed chwilą jeszcze: dość. dla nićj - „przychylne. v; Dania 
bodaj się teraz odważy na złamanie neutralności, a Włochy? 
umyją zapewne ręce iza 'wczasu, jak Piłat, — ¿Tylko iw 
kołach wojskowych rosyjskich, jak, nam „donoszą z /War- 


szawy,: zwycięztwa praskie nie wywołują radości, , Jestże 
to przeczucie niedalekićj przyszłości? usu fl GOSH 
(Tymczasem fota: pancerna „ francuzka „rozpoczęła 


działania zaczepne: na. Bałtyku: — pochwytaniem statku 
'niemieckiego, obładowanego. solą. ;/Odalszych jćj działa- 
niach dotąd nie nie wiadomo, j b sło 
coid S$aarbriicken; we . wtorek, „9. „Sierpnia, «w. nocy/o 
godzinie 11. minut 45, (urzędowe: doniesienie wojskowe) 
BOY "Do jenerała w: Hahmenfeld. i 
/ Bitwa na dniu 6. b. m. pod Spicheren’ w pobliżu 
‘ Saarbrücken miała większe rozmiary i rezultaty niż dotąd 
było wiadomo. Francuzki korpus jenerała Frossard 20- 
stał wnićj prawie całkiem rozbity; straty jego w zabitych - 
i rannych są ogromne. Obóz jednćj dywizyi i rozmaite 
"znaczne magazyny żostały zabrane, prócz tego przypro- 
wadzają bardzo wielkie mnóstwo jeńców, których liczba 
wciąż wzrasta; dotąd już przeszło 2 tysiące. Przecież 
i z naszćj strony straty są znaczne, z samóćj piątćj dy- 
wizyi około 1800 ludzi. NOE AEAN D 
Armia francuzka cofa się na wszystkich punktach. 
"Bt. Avold zajęły nasze wojska. Nasze patrole dochodzą 
już, 2 mile od Metz.  Zresżtą ż 9. b. m. nie nadeszła 
żadna ważniejsza wiadomość. A r AJ 
oz Wa WAŻNE, podp. von Podbielski, , 
Sądząc z powyższego, zdaje. się, ;że walna bitwa. 
„pod Metz prawdopodobnie dziś lub jutro nastąpi. 
„Soultz, 8. Sierpnia, wieczorem. Straty Francuzów 
w bitwie pod Wörth: wynoszą najmnićj: 5 tysięcy: w zabi- 
"tych ixrannych, między. tymi „dużo . oficerów, « 6: tysięcy 
jeńców. Korpus  Mac-Mahona, uciekł, , pozostawiając 
wszystkie bagaże, dużo armat i dwa pociągi wagonów z 
żywnością. Nasza. jazda natrafiała wiele. tysięcy Francu- 
i zów, w.rozsypce, którzy. porzucali. broń, o Straty pruskie 
- wynoszą 3,do.4 tysięcy w zabitych i rannych. "gf 
Berlin, 9. Sierpnia, Najjaśniejszy: Pan nadał J.K. . 
„Wysokości księciu następcy twonu krżyż żelązny 2. klasy 
za zwycięztwo pod, Welssenburgiem. ziel aslsug 
-viae denerął+Gubernator Vogel. von Falkenstein. przybył 
„dnia 7.,.b. m..z Cuxhaven do. Hamburga, i stanął w ho-- 
telu Europejskim. Przyjmował go wielki książę meklen- 
burgskk 00. isbsig w AKA 
1115, „Dziś wieczorem przybyło, znowu, koleją anbaltyńską 
1200 jeńców. franouzkich, W jednym. z wagonów. tego 
pociąga. przebił jeden z R HR 
„śpiącego. . „Jeńców transportują bowiem, po 30,d0 40 w 
E towarowych I dodójy m jednego, dwóch lub 


y 


_ dzielnych korpusów. 
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trzech żołnierzy jako eskortę. Przy wzburzonych namięt- 
nościach podobne ekscesy jak dzisiejszy wten sposób są 
bardzo możliwe.  Jeńca, który podoficera zabił, okuto 
niezwłocznie i zostawiono w Wittenbergu, gdzie go miano 
stąwić przed sąd wojenny i zapewne rozstrzelać. 

Pierwsze zdobyte francuzkie trofea mają odbyć wjazd 
do Berlina.  Nasamprzód Kkartaczownice, liczne działa 
itd. jeszcze w tym tygodniu przybyć tu mają w towa- 
rzystwie oficerów i żołnierzy, którzy w ich zdobyciu udział 
wzięli i być ustawiane w arsenale. 

Homburg, 8. Sierpnia o godzinie 11 w nocy. 
Nieprzyjaciel cofnął się po wczorajszćj bitwie pod Wórth 
w największym rozstroju. Pod Niederbronn usiłe' 'dła 
francuzka artylerya wstrzymać pochód, mimo to zajęli 
Bawarzy to miasto. Nieprzyjaciel cofał się na drodze 
ku Bitsche. Kawalerya wirtembergska zabrała pod Reichs- 
hofen wiele zapasów i 4 działa. ' Zabici i ranni zalegają 
drogi, któremi armia francuzka się cofa. Dziś rano ob- 
sadzono opuszczoną przez Francuzów forteczkę Hagenau; 
również miasta Saargemiind i Forbach zajęły wojska pru- 
skie, ostatnie po krótkićj potyczce. 

Z Metz donoszą urzędownie pod dniem 7.: Armia 
koncentruje się, by maszerować ku Wogezom i bronić 
wąwozów. Noc przeminęła spokojnie, bez żadnój utarczki. 


Z powyższych jako i dawniejszych telegramów oka- . 


zuje się, jak ciężką klęskę poniosła armia francuzka, naj- 
niegodziwićj jak się zdaje, rozstawiona, bez koncentracji, 
bez dostatecznćj służby forpocztowćj, bez związku od- 
Dziś armia ta o dwa razy od sił 
prusko-niemieckich szczuplejsza, cofa się na całćj linii 
ku Wogezom, ścigana z.lewego skrzydła przez armią 
księcia następcy tronu, w centrum przez nietkniętą jeszcze 
a z wyborowych wojsk złożoną armią księcia Fryderyka 
Karola, z prawego skrzydła wreszcie przez armią jenerała 
Steinmetza. Jeźli: przecież wojska prusko-niemieckie w 
szybkim pochodzie zaskoczą którykolwiek z cofających 
się korpusów francuzkich, będzie on niezawodnie stracony. 
Cała Europa z zdumieniem spogląda na niespodzie- 
wane klęski Napoleona III. i na tryumfalny pochód JMCi 
CA Wilhelma. W świecie dyplomatycznym cisza Zu- 
pełna. 
- Najjaśniejsza Pani brała dnia 8. b. m. udział w 
posiedzeniu niemieckiego komitetu centralnego, i była 
obecną w pałacu książąt Radziwiłłów pobłogosławieniu 


zwłok zmarłego księcia Wilhelma Radziwiłła. 


Z nad wybrzeży morskich zamieszcza „Dz. Poz.* 


następujące wiadomości: 


Gdańsk, 8. Sierpnia. Obrona wybrzeży uorgani- 
zowaną jest już zupełnie w nizinie nadmorskićj, wszyst- 
kie nie gwałtownie potrzebne statki wyciągnięto na ląd 
i urządzono małe parowce celem obserwowania w razie 
zbliżania się okrętów nieprzyjacielskich. ` 

Z Kielu, 7. Sierpnia, donosi „K. Korr. Bl.:* Fran- 
tuzką fiotylę pancerną widziano wczoraj pod Biilk (latar- 
nia morska przy wyjściu z zatoki kielskićj.) Dziś odpły- 
nęła ona na południe Fehmarn w kierunku na Warne- 
miinde. a 

Z Biilk, w niedzielę 7. Sierpnia, donosi „Flensbur- 
ger Nordd. Ztg.*: Wczoraj znajdowało się 7 francuzkich 


okrętów pod Langeland i zdawały się spoczywać na kot- 


wicy, w odległości mnićj więcćj pięciu mil niemieckich. 
` Dnia 8, Sierpnia, © godzinie 6 minut 3 z rana, Ośm 


„prawdopodobnie irancuzkie okręty wojenne — na kotwicy 


wadzający stan oblężenia w pierwszćj, trzecićj, czwartej 


okrętów nieprzyjacielskich* płynie prosto tu dotąd w odle. 
głości trzech mil niemieckich. ; 

Dnia 8. Sierpnia, o 101 godzinie z rana. Obecnie 
widać ztąd 10 okrętów nieprzyjacielskich, dwa przybyły, 
Rekwizytów dwóch ostatnich okrętów nie można było je. 
szcze rozróżnić. k 

Hamburg, 9. Sierpnia. Podług nadeszłych tu wia: 
domości zabrano kłajpedzki okręt „Zesta,“ kapitan Pusch, 
obładowany solą i płynący z Torre-Vieja do Kłajpedy, 
i odprowadzono do Brest. 

Wustrow, (w Meklemburgskiśm nad wybrzeżem, 
blisko granicy pruskićj,) 7. Sierpnia. Dziś z brzaskiem | 
dnia widziano ztąd dwa wielkie okręty parowe — bardzo 


spoczywające, które po kilku godzinach odpłynęły ku za: 
chodowi. ż i t 
Francya. „Journal ofûciel* ogłasza dekret, zapro- 


i siódméj dywizyi wojskowéj, daléj w departamentach | 
Cote d'Or, Saone, Loire, Aine, Rhone i w ósméj dywizji | 
wojskowéj. Według najnowszych doniesień połączył się 
korpus jenerała Failly z armią główną. Mac-Mahon wy- | 
konuje przepisane poruszenia. Dziś nie było starcia ża: 
dnego. Š 
„Dz. Pozn. donosi, że „Franz. Corr.“ opowiada, iż | 
książę Gramont największą ufność ciągle w obec obcych | 
dyplomatów okazuje. Zapewnią on, że nietylko w Chalons | 
formuje się druga armia z 200,000 ludzi, ale że nadło 
Francya może w przeciągu sześciu tygodni lub najdalćj 
dwóch miesięcy za pomocą kontyngensów z lat 18701 | 
1871. trzecią jeszcze wystawić armią z 300,000 ludzi. T 
Wszystkie te i tym podobne oświadczenia zdają się na 
to być obliczone, aby wstrzymać obce mocarstwa od zoyi | 
pospiesznćj intecwencyi; ale w Paryżu wiedzą, iż Anglia | 
i Rosya czekają tylko na wypadek pierwszćj walnéj bitwy, | 
ażeby rozpocząć zaraz kroki rozjemcze.  Rozbierano jiż 
trzy wypadki i zniszczenie armii francuzkićj, rozbicie nie: | 
mieckićj, i nakoniec połowiczny tylko rezultat, a na każdj + 
z tych wypadków podstawy pośredniczenia, w większy% | 
przynajmnićj zarysach, rzucone tak w Petersburgu jak > 
w Londynie. Pomiędzy Austryą a Włochami także już > 
w tój samój materyi układy miały miejsce. A 
Paryż, 9. Sierpnia, wieczorem. W ciele prawo | 
dąwczóm przyjęto nagłość wszystkich przez pana Dejean 1 
przedłożonych projektów; żądają one natychmiastowćj 1 | 
zupełnój organizacyi gwardyi narodówćj w Paryżu 1 p0 | 
departamentach na mocy prawa z roku 1831. Mówa | 
przypisuje porażki absolutnćj niezdatności jenerałą © 
chef i żąda przeto, aby cesarz złożył dowództwo i aby 
ciało prawodawcze objęło kierunek spraw krajowych fi 
Wniosek ten wywołuje ogromne poruszenie, lewica przy” 
klaskuje mu, podczas kiedy większość przeciw niemu pt0: i | 
testuje, p. Cassagnac oświadcza, iż wniosek taki jest p0 
czątkiem rewolucji (wrzawa;) Picard żąda, aby znajdują 
się obecnie w Paryżu pułki wysłano nad granicę; jeżć! 
się ludności paryzkićj odmawia broni, to w każdy m0 | 
żliwy sposób w takową zaopatrzyć się musi. Picard żąlh 1 
dalój zmiany ministerstwa. P. Hieronim David, który b” | 
przy potyczce pod Weissenburgiem, oświadcza: Gdyby H 
nas słyszeli żołnierze nasi, wołaliby na nas: Zaprzestał: 
cie sprzeczek wewnętrznych, zachowajcie ufność do arm 
za którą cała stoi Francya. Ferry woła, grożąc miu 


— 


 słerstwu: W téj godzinie burzą Paryż kartaczami. Ke- 
| atty żąda abdykacyi cesarza, za co go do porządku po- 
wołano.  Dyskusyą zamknięto, posiedzenie solwowano. 

Przed pałacem ciała prawodawczego nieprzeliczone tłumy 
ludu, zarządzono wojskowe środki ostrożności. Władze 
zmuszone są kazać oczyścić wejścia do pałacu. Na placu 
de la Concorde uwięziono dziś w południe 2 osoby, które 
robotnikom dawały pieniądze. 

Orleaniści i republikanie zamierzają przedłożyć izbom 
projekt ustanowienia rządu prowizorycznego, Przyjaciele 
cesarza sposobią ucieczkę cesarzowój i cesarzewicza. 
_ Otangarnier na wszelki wypadek otrzyma ważne dowód- 

Ztwo. 

Według depeszy, przesłanćj z Metz dziś w południe 
0 godzinie 1. minut 52, obejmuje marszałek Bazaine na- 
celne dowództwo nad połączonemi pod Metz wojskami. 
Jenerał Decamp mianowany szefem trzeciego korpusu. 
Marszałek Mac-Mahon połączył znowu większą część armii 
swojéj i cofa się ku Nancy. ~ ; 
~ Paryż, 10. Sierpnia. Jenerał Palicao otrzymał 
polecenie utworzenie nowego gabinetu. 

Belgia. Moniteur belge ogłasza rozporządzenie, 
zakazujące wywóz i przewóz broni i amunicji wojennćj 
każdego rodzaju. Wywóz jest tylko dozwolony, jeżeli 
przeznaczony jest dla państwa neutralnego. — Dnia 8. 
b. m. ma mieć król mowę tronową przy zagajeniu izb, 

szczegółowo rozwodząc się o neutralności Belgii; wykazał 
jak Belgia neutralność pojmuje i jakie przedsięwzięła 
Środki aby jój bronić; dalćj ogłosi jakie rząd belgijski 
pozyskał zapewnienia co do swój neutralności od obcych 

= mocarstw, i pod jakiemi warunkami mocarstwa ~ obowią- 
~ . mały się uszanować terytorium belgijskie. 

SSR Dania. Z Kopenhagi donoszą, że z floty francuz- 

(Kij 3 pancerniki, 4 mniejsze okręta i 1 parowiec awi- 
__ 20wy w piątek po południu o godz. 3. 'przebyły Korsór 

W kierunku południowym. 

„Dz. Póz.* donosi co Dagstelegraf z Kopenhagi pod 
= dniem 31. z, m. pisze: * „Z francuzkićj foty, tak dawno 

_ Z utęsknieniem tu oczekiwanćj, nareszcie dziś nadeszła 
część jedna. Wczoraj przypłynął pancernik „Thetis, * 
który był prowadzony przez statek „Casard,* obydwa 

__ Statki zarzuciły kotwice w Renden w Kopenhadze, gdzie 

_ Hegata dziś z rana odpowiedziała na salutowanie z ba- 

teryi „Sextus“ 21 wystrzałami. Zaraz po przybyciu do- 

 Wódzea z „Thetis“ wysiadł na ląd dla złożenia wizyty 
 . ftancuzkiemu posłowi, który wczoraj oddał rewizytę na 
_ Statku „Thetis.“ ; 

iF Telegraf z dnia 3 donosi, iż reszta floty francuskićj 
= Opuściła Aalbeksbuchte i płynie w stronę Kopenhagi. 

=, Grecya, Przy zatoce koryntskićj było wielkie trzę- 

Mienie ziemi 3. b. m. Miasto Amfissa i wiele innych osad 
zburzonych. Wiele osób zabitych i rannych. 

,. Austrya. Rozkaz cesarski nakazuje aby wszystkie 
 bdujące się koleje jak najprędzćj były ukończone; pod 
Ens wznoszą 54 okopy; fortyfikacye ołomunieckie i krą- 
„0wskie rozprzestrzeniają. Z Pesztu posłano cały korpus 

= żjnierski do Preszowa (Eperies,) gdzie, jak wieści gło- 

| 84, wąwozy mają być oszańcowane, dokąd posłano 15 
kolumn podwód; powołania rekrutów i konwedów spo- 
ewają się lada dzień. 
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Pisownia polska na Górnym Szlązku. 


Na mocy rozporządzenia Ministra spraw wewnętrz- 
nych przychodzą z pola bitwy nieomal codziennie urzę- 
dowe depesze telegraficzne do miast powiatowych, które 
są natychmiast przedrukowane i do wszystkich gminów 
rozsyłane.—Ponieważ w naszych okolicach większa część 
ludności jest polskiego języka, przeto dzięki panu Land- ` 
ratowi, iż każe te plakaty w niemieckim i polskim ję- 
zyku drukować. Ale pożal się Boże kosztów na on pol- 
ski druk, gdyż żadnego pożytku nam nieprzynosi, albo- 
wiem kto nie umie sobie niemieckićj depeszy przetłoma- A 
"776, to z polskićj wcale nie jest mądry; pomimo fałszy- 
wego uómaczenia i błędnego drukowania, pozwolono sobie 
nareszcie obejść się wcalś bez polskich akcentowych gło- 
sek i tylko łacińskiemi literami cały plakat składający 
się z kilkunastu wierszy drukować. 

W mieście Bytomiu jest Gimnazyum, Sądownictwo, 
Biuro powiatowe i wiele osób dobrze język polski posia- 
dających — do tege są trzy drukarnie do wyboru, a za- 
tem mogłaby każda odezwa w polskim języku być po- 
rządnie i wiernie wydaną, — Któż więc jest temu winien 
że takie publikacye śmiesznie a raczćj ubliżające wycho- 
dzą? — Ogólna pogarda mowy polskićj! 

Pierwsze plakaty wychodziły z drukarni p. Kirscha, 
w prawdzie były fałszywie tłómaczone, a też z błędami 
drukowane n. p. zamiast regimentów były korpusy a za- 
miast korpusów regimenta i wiele innych słów niezrozu- 
mianych, których tylko z okoliczności można się było 
zaledwo domyśleć. Od paru dni nie wiadomo dlaczego 
druk onych depesz przeniósł się do drukarni p. Behma 
— snać dla poprawy błędów, gdyż ten p. Behm w afi- 
szach zalecających swą drukarnię, ogłosił, iż zwiedziw- 
szy całą Europę dla praktyki, wyćwiczył się we wszyst- 
kich europejskich językach i dlatego ma honor Szano- 
wną publiczność zapewnić, iż wszystkie obstalunki w ka- 
żdym języku wzwyż mianowanym najdokładnićj wykona; 
jakoż w samćj rzeczy drukarnia p. Boehma jest w pisma 
ozdobne nieźle zaopatrzona. : z 

Atoli poprawiło się z pieca na łeb! Z tój sławnćj 
drukarni p. Bothma czytamy plakaty czcionkami łaciń- 
skiemi bez żadnych polskich akcentów. Jestto rzeczy- 
wiście nie ladą kunszt literacki, jeszcze dotąd nigdzie nie 
dokazany, ażeby tekst z kilkunastu wierszy się składają- 
cy można wydać, opuściwszy trzecią część alfabetu. Lecz 
ten kunszt dowodem tylko jest, jak sobie tu poważano 
język polski, a tem samem lud po polsku mówiący, któ- 
ry jednakże w obronie ojczyzny i Monarchy jest zawsze 
pierwszym, ale w powadze obywatelskićj uważany osta- - 
tnim’ — ba, nawet wzgardzonym. — 

Moi Panowie drukarze i tłomacze, tak się przecież 
nie godzi ubliżać mowie polskićj, która przecież posiada 
tak dobrze swoję literaturę, historyę i gramatykę jak 
niemiecka, — a takiego jéj upośledzenia nie życzy sobie 
zapewne Rząd pruski — owszem można się przekonać w 
wydawaniu Dziennika praw, jak ten jest czysto po pol- 
sku i bez żadnych błędów drukowany. Zresztą na po- 
krycie kosztów onych druków tak dobrze grosz nas Po- 
laków, jak też i Niemców, to też tak po polsku powin- 
niście się starać drukować dobrze jak i po niemiecku — 
Przynajmnićj na potem poprawcie się!!! 
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WIADOMOŚCI GOSPODARSKIE, 


Do Wieśniaków. 
„Weź nasienie warzywne zebrane w. ogrodzie, 
Qdsićj z kurzu, syp w worki i zachowaj w chłodzie. 
Bzkółki drzewne zakładaj, w dawniejszych gub chwasty, 
Zbieraj na zimę grzyby, przybędzie omasty. 
Kapustom zda, kopaczka, koniezynie kosa, 
Owce gnaj na ściernisko, gdy już: oschnie rosaą 


Jak warzywa zachować przez zimę, 


Kto chce dobrze zachować przez żimę warzywa i 
różne gatunki włoszczyzny, starać się oto najprzód po- 
winien, aby je wziął suche do zachowania. Dlatego. nie- 
tylko wykópać je trzeba w czasie pogody, ale nadto roz- 
postrzeć na jakiś czas, czy to, na suchćj ziemi gdy: jest 
pogoda, albo w izbie aby przeschły, a „dopiero potem 
zabrać do schowania. Miejsce schowu. powinno być także 
suche, bo w wilgotnym a do tego ciepłym, prędko gnić 
zacznie, SĄ SR 
„.. Dlatego najlepićj.. jest przechowywać „warzywo w 
piasku. W suchem gruncie, nie. zbyt głębokie piwnice, 
są do tego najlepsze, Po wsiach urządzają sobie do tego 
w. niektórych okolicach wieśniacy podobne piwnice, w 
umyślnie na ten cel wykopanych, na dwa lub trzy łokcie 
głębokich dołach, które są najlepsze w gruncie piaszczy- 


_ Stym, i 
Sposób. zachowania jaj od zepsucia. | 
"Aby jaja nie wysychały, ani się z czasem nie psuły, 
. zamurzyć je trzeba na chwilkę we wrzącą wodę, przezco 
utworzy się pod łupinką na białku cieniutka skórka, 
która jaja od zepsucia zabezpieczy. (Chata.) 


Jak, sig: powinien zachować ten, któren. mocno jest zgrzamy? 


Nadszedł czas żniwa, w którym przy wielkim nie- 

-Faz upale musi człowiek pod gołem niebem ciężko pra- 
 uować, nie mało się też zmorduje. Dobrze przeto jest 
wiedzieć, jak się powinien zachować człowiek, kiedy mocno 
jest z męczonym i zgrzańym, bo przez niestósowne za- 
chowanie się mógłby łatwo ciężką na siebie sprowadzić 
słabość. 
D Człowiek mocno zmęczony nie powinien od razu 
"spokojnie siadać, ani się kłaść; ale czas jakiś w powolnem 
ruchu zostawać, a ód 
11719) Nie pić nic zimnego, ani wódki, ani żadnego 
innego rozpalającego napoju. Wszyscy bowierm mylą się 
- ci, co Sądzą, że niby klin klinem trzeba wybijać, to jest 

gorąco uśmierzać gorącem. Zdanie to jest bardzo błędne, 
a używanie podobnych środków, żdy człowiek zmęczony, 
ciężką może nieraz chorobę sprowadzić, 

18) Kto się mocno: zgrzeje, ten sztzególnićj strzedz 
“sio powimien siadania na przeciągu, bo ztąd powstają 
imoćne boleści, dokuczliwe darcie po. członkach, 
a nawet paraliż. = Mocno 
nien nagle odktywać głowy, ani rozbierać się do koszuli. 
A gdy kto sig zegrzał pracując w koszuli, niechże wdzieje 
zaraz odzież, gdy: robić przestanie. AEA ' 
ew. 4) Kto jest tozgrząny, Spócony, ten nie‘ powinien 
póki nie ochłodnie rzucać się w zining wodę, nie powinien 


Nakłądem i drukiem odpowiedzialnego Redaktora Teodora Heneczek w Niemieckich Piekarach: x 


` 


zgrzany człowiek nie powi- Aaa 
o tot ! k 'w nowym sklepie swym pod Nr. 2. na placu Rycerskim 


'trudnimy się wyzłacaniem na nowo i reparacyą wszełką 


także brać odzieży, «w którćj przemókł od deszezu, ale 
przewdziać się i wziąść na siebie inną odzież. Nie siadać 
i nie kłaść na wilgotnem gruncie, a tembardzićj nie spać, | 
mianowicie. na: wiosnę, bo z tego przyjść może febra lub | 
inne ciężkie słabości. Tego wszystkiego trzeba się bai- 

dzo wystrzegać, kiedy się jest zgrzanym. JOSE 

Ale cóż w takim stanie robić należy? 

Oto przechadzać się jakiś czas powoli, lub zatru- | 
dniać się lekką robotą, przepoconą odzież rzucić a wziąść | 
inną sucha. ; HIM 

Powie tu może nie jeden: a jakże można wytrzy- 
mać. bez picia w czasie upału, i to jeszcze przy ciężkićj 
pracy ? 

Na to odpowiadamy: Można. napić się w ostatnićj 
potrzebie, ale uczynić to ostrożnie, z umiarkowaniem, 
powoli, nie pić od razu wiele, napić się wody już prze- 
stałćj, «a nie zimnój zupełnie; napiwszy się nie należy 
zaraz odpoczywać, ale dalćj pracować) ruszać się, bo 
inaczćj można zachorować. 1 OGR 

Lepićj jeszcze: byłoby umoczyć. kawałek chleba w 
piwie lub wodzie i tem pragnienie ugasić. YI 


Rady i Przestrogi. 
Miej serce czyste, i wiarę żywą, 
Znajdziesz szczęśliwość prawdziwą. 
„Kiedy się cieszysz, śmiejesz, czas. wesoło trawisz, 
Pomyśl, — czy się z uciechy szkody nie nabawisz. 
"Nad szumne zbiory, nad bogate mienie, 
Lepsze jest zdrowie czerstwe, i czyste sumienie, 


, Zagad ka. 
Pierwsza *) płynie i druga, acz nierównym biegiem, 
I druga tak nie huczy jak pierwsza nad brżegiem, 
Całego ma każdy sad, jeźli tam jest jaki ład. 
: Całe *%) jagoda, dość przyjemna w legie, ZĘ 
Jakiego smaku, już wy wszyscy wiecie. 
(Rozwiązanie nastąpi w Nr. 33.) 


Rozwiązanie zagadki w Nr. 31.: Wy-prawa. 


*) zgłoska. %*) słowo. - t 


"CJ. Hoeptner i Spółka we Wrocławia 

Sęk (Bitterplatz Nr. 2.) ak 
Poleca niniejszem rozszerzony swój skład naczyń 

i sprzętów kościelnych, jako ito: monstrańcye, cyhorye 
(puszki) kielichy, pająki, (wielkie świeczniki wiszące) 

lampy, krzyże itd. z metalu, ostatnie też z drzewa — 


) 


e PE RARE NCACIOPNRNACSONE A 


we Wrocławiu, nadmieniając przytem, iż tóż i' nadal 


w tym zawodzie. Cenników (Preiskourant) każdego Gzaśu 
od nas można nabyć. 0 wWdki. GI SLGRCORY 
anena a 


U 
4 


